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' Antoniego Gerzabka, w Jaśle, starszym 


Czwartek, 9 Maja 1889. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Wysokość Najdost. 
Areyksiąże Rainer Salwator, Syn Je- 
go ces: i król. Wysokości Najdost. Areyksię- 
cia Karola Salwatora, zmarł w Arco, 
w sobotę, dnia 4 b. m. wieczór. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najw. postanowieniem z dnia 4 maja 
b. r. centralnemu inspektorowi i zastępcy 
dyrektora ruchu galie. kolei Karola Ludwi- 
ka, Antoniemu Irasekowi we Lwowie 
nadać najmiłościwiej krzyż kawalerski or- 
deru Franciszka Józefa. 


Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziego powiatowego w Horodence, Micha- 
ła Gasparego, sekretarzem rady przy Są- 
dzie obwodowym w Stanisławowie. 


Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta kancelaryjnego w Nowym Sączu, 
Józefa Kunziga, naczelnikiem urzędów 
pomocniczych w Nowym Sączu; dalej za- 
mianował adjunkta sądowego, Bazylego Mo- 
rarin w Czerniowcach, sokratarzem rady 
przy sądzie krajowym w Czerniowcach. 


Minister rolnictwa zamianował komi- 
sarza górniczego i urzędnika rewirowego, 


komisarzem górniczy m. 


Od dnia 27 kwietnia do 3 maja b. r. 
sprawdzono w kraju z chorób zarażliwych 
zwierzęcych : 
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Zarazę pyskową i racicową|o zabiegach, celem ściślejszego przy- 


u bydła i świń w Czortowcu (powiat ho- 
rodeński), Trzcianie (pow. mieleeki), Dusa- 
nowie (pow. przemyślański), w Nowosiółce 
skałackiej (pow. skałacki), w Tarnopolu i 
Poczupińcach (pow. tarnopolski), w Tłuma- 
czu i Grabiczu (pow. tłumacki), w Iwa- 
nówce (pow. trembowelski), w Hoszczankach 
(pow. zbaraski) i w Uhnowie (pow. żół- 
kiewski. 


Różę wąglikową u świń, w Dą- 


brówce, Mikłuszowcach, Bieńkowcach (pow. 
bocheński). 

Zarazę wąglikową w Synowudz- 
ku (pow. stryjski). 

Parchy u koni: w Gałówce (pow. 
staromiejski) i w Poturzycy (pow. sokalski). 

W powyższym czasie wygasły z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych: 

Zaraza pyskowa i racicowa: 
w Olchowcu (pow. borszczowski), w Łap- 
szynie i Medowy (pow. brzeżański), w Ha- 
dyńkoweach (pow. husiatyński), w Kościel- 
nikach (pow. krakowski), w Przemyślu, Poź- 
dziaczu, Medyce i Bucowie (pow. przemy- 
ski), w Błotni (pow. przemyślański), w Mi- 
kulińcach i Mytnicy ad Skomorochy (pow. 
tarnopolski) i w Łosińcu (pow. turczański), 

Zaraza waąglikowa: w Mistrze- 
jowicach (pow. krakowski) i Źurowie (pow. 
rohatyński), 

Nosaeizna u koni: 
(pow. chrzanowski). 

Z e. k. Namiestnietwa. 


w  Brodłach 


-mma 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 8 maja. 


Od czasu pobytu zeszłej jesieni 
w Konstantynopolu dwóch w. książąt 
rossyjskich, których przyjmował suł- 
tan z nadzwyczajnem wyszczególnie- 
niem, poczęły pojawiać się pogłoski 


łączenia się Turcyi do Rossyi, a 
w dziennikach można było dość czę- 
sto spotykać się z doniesieniami 
o niezwykłej uprzejmości rządowych 
kół petersburskich dla sułtana i W. 
Porty. Wszystkie te jednak pogłoski 
miały tak niewyraźną formę, iż ma- 
ło w ogóle zwracano na nie uwagi. 
Teraz dopiero spotykamy się w lon- 
dyńskim  Stamdardzie ze stanowczem 
zapewnieniem, iż w marcu r. b. dy- 
plomacya rossyjska czyniła rzeczywi- 
ście bardzo gorliwe starania, aby 
nakłonić padyszacha , do zawarcia 
przymierza z Rossyą. Źródło, na któ- 
re powołaliśmy się wyżej, nie podaje 
korzyści przyrzeczonych Tureyi z ta- 
kiego stosunku, natomiast gabinet 
petersburski miał domagać się od 
Wysokiej Porty współdziałania Rossyi 
w strzeżeniu Dardanellów. Gdy zaś 
w Konstantynopolu nie chciano przy- 
stać na taką propozycję, zapropono- 
wał rzekomo ambasador Nelidow za- 
warcie traktatu neutralności, mocą 
którego Turcya zobowiązałaby się 
zachować  najściślejszą neutralność 
na wypadek, gdyby Rossya uwikłała 
się w wojnę z którem z mocarstw 
curopejskighi Gdy zaś i tę propozy- 
cyę odrzucono po stronie tureckiej 
rozpoczęły się z Petersburga różnego 
rodzaju zabiegi, celem pozyskania 
sobie mężów, stojących na czele rzą- 
du bułgarskiego i nakłonienia ich do 
tego, aby w razie rossyjskiej akcyi 
wojennej, Bułgarya, pojednawszy się 
poprzednio z carem, głównie za cenę 
usunięcia księcia Ferdynanda Ko- 
bourga, trzymała Turcyę w szachu, 
i w ogóle wspomagała pośrednio 
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działania armii rossyjskiej. Według 
informacyj pism wiedeńskich, osta- 
tnia wiadomość jest prawdziwą, a 
niemniej prawdziwem jest, że jak 
w Konstantynopolu tak i w Sofii od- 
rzucono, w zrozumieniu własnego 
interesu, ofertę dyplomacji rossyj- 
skiej. Stambułow, do którego się 
zwrócono w pierwszym rzędzie, miał 
wprost oświadczyć, iż po doświad- 
czeniach z roku 1886, zwłaszcza po 
gościnnym występie generała Kaul- 
barsa, Bułgarya nie ma zaufania do 
Rossyi, a zresztą przekonywa się 
ona, iż w miarę otrząsania się 
z wpływu rossyjskiego, konsolidują 
się i porządkują jej stosunki. 

W przypuszczeniu, iż wszystko, 
co donoszą o gorączkowych zabie- 
gach Rossyi dla pozyskania sobie 
sprzymierzeńców , jest prawdziwem, 
prasa wiedeńska i peszteńska nie 
obawia się o najbliższą przyszłość, 
owszem jest zdania, iż niebezpie- 
czeństwo wojny jest jeszcze dalekiem. 
Wprawdzie nie brak w Rossyi ży- 
wiołów , napierajacych do wyrówna- 
nia orężem zachodzących różnie, car 
jednak, którego wola jest decydującą, 
nie ma nic wspólnego z temi awan- 


turniozomi Armia 
rossyjska, pomimo licznych zarzą- 
dzeń organizacyjnych, nie znajduje 
się jeszcze w tem stadyum, aby mo- 
gła z jakiemi takiemi przynajmniej 
widokami powodzenia, wyruszyć na 
plac boju. 


prąd ami arcouto 


10, 


NARZECZONY BLŻUNI 


OBRAZEK Z ŻYCIA MIEJSKIEGO 


przez 


A., Wilczyńskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Dziwna rzecz, iż ŒElżunia od czasu 
tych oświadczyn, zrobiła się dla mnie 
skryta, Z Tymoteuszem coś ciche prowadzą 
narady, a ja gdy się zapytam o czem tak 
rozprawiają, zbywa mię ni tem, ni owem. 
Raz wspomniałam jej o egzaminie, jak ży- 
czy sobie ojciec, a ona: 

— Pan Tymoteusz nie myśli składać 
profesorskiego egzaminu. 

— Tylko co? 

— Powiada, że rzuci suplenturę i bę- 
dzie się doktoryzował. Potrzebuje tylko skoń- 
czyć rozprawę o Janku z Czarnkowa, nad 
którą pracuje, a potem będzie się habilito- 
wał na docenta uniwersytetu, 

— Dobrze moje dziecko, bardzo mi się 
to nawet podoba, tylko powiedz mi z cze- 
go będziecie żyli, nim on dostanie jakąś 
posadę stałą, bo o ile więm, docenci nie 
biorą żadnej płacy. : 

— On mówi, że nie może marnować 
swych zdolności i zakopywać się gdzieś tam 
na prowincyi jako profesor gimnazyalny.... 

— Dobrze — przerywam — tylko ja 
pytam, z czego się utrzymacie ? N 

Milczała spuściwszy głowę, a po chwili 
powiada : 

-- Nie wiem, o tem nie nie mówił... 

Coś mi się to wszystko zaczęło nie- 
podobać, a ów doktorat i docentura wydawa- 
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ły gruszkami na wierzbie. Egzaminu profe 
sorskiego nie chce składać, na to szkoda 
jego zdolności ; chce docentury... jakby to 
jedno drugiemu przeszkadzało... Zawsze ja- 
ko suplent ma sześćset złotych r. na rok, 
profesorem może zostać niedługo i będzie 
miał tysiąc dwieście, no i z tego już od 
biedy wyżyć można,... Po pięciu latach pra- 
ktyki, chce to rzucić i puścić się na bystre 
wody, to jakoś dziwne. Coś w tem jest, ale 
co, dojść nie mogę. Martwię się tedy, ni- 
komu nic nie mówię, tymczasem wydatki 
moje rosną, Codzień kolacya, dwa razy w ty- 
dzień jest na obiedzie, — to jakieś wy- 
cieczki, to do ogródków na koncerta i ró- 
żne festyny, — takie rzeczy kosztują. Jó- 
zef dodaje mi wprawdzie dziesięć reńskich 
na miesiąc, co to jednak znaczy. Manaso- 
wa już parę razy wspomniała mi, dlaczego 
wyprawy nie robię; podejrzywa że u kogo 
innego kupujemy, a ja się tłómaczę jak mo- 
gę, bo dług stoi, nawet się trochę powię- 
kszył. W banku także trzeba płacić procen- 
ta, słowem nadzwyczaj krucho z mojemi fi- 
nansami i będę musiała resztę srebra po 
ciotce zastawić, bo nie wytrzymam. —— Za- 
chciało się jeszcze Elżuni wyhaftować dla 
niego na imieniny poduszkę ; znów tedy kil- 
kanaście guldenów pękło, bo on kupił jej 
na urodziny wspaniałą książkę z ilustracya- 
mi „Pana Tadeusza“ — nie wiem na co i 
po co, skoro my tego nie wymagamy, wie- 
dząc że ma długi. 

Chodzi już dwa miesiące; on nie nie 
mówi o ślubie, my także nie, a ja czuję że 
gromadzą się chmury nad nami, z których 
burza gotowa nastąpić. Emilka, główna 
sprawczyni tych konkurów, jakoś nas unika, 
podobno mają znów swoje kłopoty finanso- 
we, bo gdzieś tam stracił na przedsiębior- 
stwie, ale ja nie wierzę aby to był jedyny 
powód lawirowania. Raz, spotkawszy ją na 
uliey wprost powiedziałam co myślę, a ona 
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mi na to: czego zwlekacie, czego twój mąż 
formalizuje. Dziś o kawalerów trudno, oni 
panami położenia, a Józefowi się zdaje że 
Zunia przynajmniej księżniczka... 

Obraziłam się taką mową. Cóżto my 
gwałtem mamy łapać dla niej męża i pła- 
cić za niego! 

— Wielka suma, sześćset reńskich dłu- 
gów które ma, przecie możecie to zapłacić. 
Inni płacą tysiące, 


,. — Jakto, sześćset? — mówię do 
niej — słyszałam tylko o czterystu... 
— Mnie mówił sześćset... 


— Wiesz, że Józef daje trzy tysiące 
wszystkiego; jak z tego pójdzie sześćset 
na długi, ze czterysta albo i więcej na urzą- 
dzenie, to cóż zostanie na wyprawę. Zresztą 
gdyby nawet tak było i gdybym się dwoma 
tysiącami obyła, to potem co? 

— Musielibyście dopomagać, póki tam 
stałej posady nie dostanie. Trudna rada, tak 
wszyscy robią, bo dziś trudno czegoś się 
dochrapać. 

—- Kiedy on nie chce składać egza- 
minu profesorskiego... tak mi wspominała 
Zunia, lecz myśli o doktoracie, o docen- 
turze... 

— Ma racyę. Ja bym tak samo zro- 
biła. Po pięciu latach praktyki odmówić mu 
dalszej płacy, dlatego że egzaminu nie zdał... 
to jest okropne. 

— Jakto? już nie jest suplentem? 

— Nie wiesz, nie wam nie mówił? 

— Ani słowa, 

— Przed dwoma tygodniami dostał 
uwolnienie... 

— Straszne rzeczy! — zawołam roz- 
żalona — i cóż to będzie?,,, 

— On sobie żartuje z tego, rozprawę 
swoją kończy i będzie doktorem. Nie bądź- 
cie tylko nudziarzami, przyspieszcie ślub, 
niech się uczy.. I wyprawę teraz byłoby 
łatwiej robić, wiesz Jankielek zakupił moc 


nowych towarów gdzieś na licytacyi w Cze- 
chach czy w Wiedniu i sprzedaje to za bez- 
cen. Widziałam sztuczkę na kostium; spód 
gładki granatowy, wierzch w delikatne pa- 
seczki, granatowe z kawowem, na tle bron- 
zowem, cudnie wygląda i to czyściuteńka 
wełna. W naszych sklepach trzebaby dać 
za taką ze czterdzieści guldenów, a u niego 
dostanie za dwadzieścia pięć. Prócz tego 
śliezne płótna, batysty, pyszne koronki, 
warto żebyście zajrzały z Zunią choćby dla 
obejrzenia. No powiedz kiedy, to i ja przyjdę, 
bo jestem tam jak u siebie w domu. 

Nie słyszałam już więcej trzepotania 
Emilki, bo w głowie mojej siedziała jedna 
tylko nowina: Tymoteusz dostał dymisyę. 
Co to będzie, co biedna Zunia pocznie 
skoro ta cała rzecz się odwlecze, co powie 
Józef.... 

Wróciłam do domu na pół przytomna, 
kombinowałam, czybyśmy nie mogli jakim- 
bądź sposobem przyjść im z pomocą, ale 
jakim? Tu cała rzecz stała się publiczną, 
wszyscy nam winszowali, dziennik ogłosił, 
a tu dymisya. Wahałam się czy powiedzieć 
Józefowi czy nie, ale gdy przyszedł Tymo- 
teusz jak zwykle na wieczór i był w naj- 
lepszym humorze, wstrzymałam się, żeby 
męża nie martwić, bo może i Emilka prze- 
sadziła, może to jeszcze nie tak. 

Na drugi dzień potem, narzeczony nie 
przyszedł. Czekaliśmy do dziewiątej z her- 
bata, Elżunia wyglądała oknem raz po raz, 
nadsłuchiwała czy nie ozwie się dzwonek 
w przedpokoju — nie. Albo zasłabł, albo 
jakieś ważne zajęcie go zatrzymuje, albo 
może wziął się do pracy i gotuje do egza- 
minu. Pokazało się jednak, że nie to i nie 
to, tylko przyjechał brat Tymoteusza, urzę- 
dnik sądowy z prowincyi, którego nazajutrz 
przyprowadził do nas. Jest młodszy o rok 
od niego i wcale do brata niepodobny, szczu- 
pły, wysoki brunet z wąsikami, fizyogno- 


Rada Państwa. 


(COCXL posiedzenie Izby poselskiej). 


*+* Wiedeń, 6 maja. (Kor. Gaz. Lw.) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 
10 m. 20. 

Izba, zgromadzona w liczbie całkiem 
niezwykle szczupłej. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra- 
jowej. 

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
skupieniu na rzecz skarbu trzech szóstych 
części kolei naokoło Wiednia, łączącej różne 
drogi żelazne, które to cząstki należą obe- 
enie do trzech towarzystw koleji prywatnych, 
(Trzy szóste już należą do skarbu). — Prze- 
kazano projekt komisyi kolejowej. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowych rozpraw budżetowych, w któ- 
rych podjęto przerwaną onegaaj dyskusyę 
nad tytułem: „Kultura krajowa“. 

Pos.Ferjanczyc mówi o powodziach 
w Krainie, zcządzonych wylewami wód pod- 
ziemnych, i uznawszy skuteczność przedsię- 
wziętych przez Rząd prób odprowadzenia 
tych wód stosunkowo małym kosztem, wnosi 
rezolucyę, aby upoważniono Rząd do łoże- 
nia wydatków na dalsze prace wstępne na 
rachunek funduszu melioracyjnego. Dalej 
rozwodzi się o potrzebie energicznego i sy- 
stematycznego załesiania gór wykarczowa- 
nych w Krainie i na Pobrzeżu, nakoniec o 
potrzebie skuteczniejszej inicyatywy Rządu 
w obsadzaniu winnie latoroślami amerykań - 
skiemi. 

Tu zabiera głos Minister rolnictwa hr. 
Falkenhayn, którego mowę, podajemy 
poniżej sprawozdania. 

Rezolucya Ferjanczyca zyskuje dosta- 
teczne poparcie i jest przekazana komisyi 
budżetowej. 

Pos. Hewera wnosi na piśmie re- 
zolucyę z wezwaniem do Rządu, ażeby w 
sposób właściwy uzupełnił rozporządzenie 
ministeryalne z dnia 12 kwietnia r. 1880, 
wydane w konsekwencyi ustaw o pomorze 
na bydło i o chorobach bydlęcych, a to z 
uwagi, że przepisy tego rozporządzenia mo- 
gą być złagodzone bez niebezpieczeństwa 
dla skuteczności ustaw. 

Rarnlncyq ta nprzakbazann równiaż ba. 
misyi budżetowej. 

Pos. Adametz rozwodzi się o po- 
trzebie popierania i krzewienia gospodar- 
stwa nabiałowego, które w Austryi pozo- 
staje na tak niskim stopniu, że masło au- 
stryackie na targowisku hamburskiem jest 
o 20 mark na centnarze metrycznym tań- 
sze od niemieckiego. Mowca zaleca ku te- 
mu różne sposoby, a szczególnie także u- 
tworzenie w Ministerstwie rolnictwa osobne- 
go organu, któryby ajął w jednolity system 
usiłowania, jakie co do podźwignienia go- 
spodarstwa nabiałowego pojawiają się w 
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mia nie bardzo sympatyczna tembardziej, że 
małomowny i pozujący na powagę. — Przy- 
witaliśmy go bardzo serdecznie, on powie- 
dział parę zdawkowych komplimentów jako 
zrobiliśmy zaszezyt jego tamilii przyjmując 
brata do swej rodziny, na co ja również 
odpowiedziałam , iż cieszę się, że możemy 
być dumnemi z tak cennego nabytku jakim 
jest Tymoteusz. 

Wydaje się człowiekiem rozsądnym i 
dziwna rzecz imponuje starszemu bratu, który 
jest dla niego z niezwykłą attencyą. 

Po kolacyi, mąż i sędzia wyszli na 
cygaro do innego pokoju, a my gawędzi- 
liśmy jak zwykle wypytując się o szczegóły 
jego zajęcia, o jego żonę i dzieci, jest bo- 
wiem od kilku lat żonatym. Z dalszej ga- 
wędki pokazało się, że znamy rodzinę jego 
żony, która była nauczycielką w tej samej 
szkole gdzie jest ich siostra na prowincji, 
że tam się z nią poznał, a następnie oże- 
nił. Podobało mi się to bardzo , że poszedł 
za głosem serca i wziął panienkę biedną, 
nie miała bowiem żadnej wyprawy, a przy- 
tem wcale nie jest ładną. 

Obaj panowie siedzieli dość długo z 
sobą i rozmawiali żywo; szezególniej Józef 
podnosił głos kilka razy, co mu się rzadko 
zdarza; — widocznie, że rozmowa musiała 
go zajmować. — Około jedenastej, poże- 
gnali nas panowie bracia i wyszli, a ja do- 
piero spostrzegłam dziwną zmianę w fizyo- 
gnomii Józefa. Czerwony był na twarzy, 
uśmiechał się szyderczo, zacierał ręce , co 
jest zwyczajem u niego, gdy jest w złym 
humorze lub ma jakie zmartwienie. Elżunia, 
także nie była swoja, ona musiała coś wie- 
dzieć, czy przeczuwać, bo posprzątawszy ze 
stołu, wsunęła się za parawan gdzie stoi 
jej łóżko, narzekając na okropny ból głowy. 

(Dokończenie nastąpi). 
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krajach koronnych, i wedle tego systemu 
niemi kierował. 

Tu zamknięto dyskusyę. 

Pos. Hevera jako mowca generalny 
za tytułem wywodzi, że podźwignienie rol- 
nictwa, mianowicie także stanu włościań- 
skiego byłoby najlepszą tamą dla żywiołów 
przewrotu , nurtujących od dołu. Rząd prze- 
to powinien dołożyć wszelkich starań, aby 
zrealizować to, co sam sobie wytknął w swym 
programie agraryjnym z r. 1880; powinien 
więc rozwinąć energiczną akeyę co do ob- 
niżenia taryf kolejowych, co do stworzenia 
taniego kredytu dla rolników, co do uregu- 
lowania i uspławnienia rzek, eo do podźwi- 
gnienia chowu bydła t t. d.. aby austrya- 
cki stan rolniczy mógł dzielnie i skutecznie 
współzawodniczyć z Ameryką i Australią na 
targowisku powszechnem. Mowca w dalszym 
toku wywodów objaśnia, w jakim duchu poj- 
muje przytoczoną powyżej rezolucyę swą, 
szczególnie kładąc przycisk na uproszcze- 
nie manipulacyi desinfekcyjnej co do trans- 
portów bydła, która powinna być także tań- 
sza. Wracając do kredytu dla stanu rolni- 
czego, przemawia za ułgami fiskalnemi dla 
spółek pożyczkowych wszelkiego rodzaju. 
(Huczne brawa z prawicy.) 

Poseł Milner, jako mowca general- 

ny przeciw tytułowi, również przemawia 
za popieraniem produkcyjnej czynności rol- 
ników przez państwo, aby mogli skutecznie 
stanąć do współzawodnictwa z produkcyą 
zamorską, wytwarzając płody lepsze a tań- 
sze. Ministerstwo rolnictwa , które powinno 
podźwignąć produkcyę i na właściwe tory 
wprowadzić , popełniło wiele grzechów za- 
niedbania, z których lewica rozgrzeszyć go 
nie może. Przedewszystkiem, zaleca mowea 
założyć na właściwych zasadach i pielę- 
gnować statystykę kultury krajowej; dalej, 
rozwodzi się o potrzebie pomnożenia i oży- 
wienia czynności w dziedzinie stowarzy- 
szeń, spółek i doświadczeń rolniczych, 
wskazując na Niemcy, jak tam zakwita 
i jaki wpływ wywiera organizacya towa- 
rzystw i kółek rolniczych, które w Austryi 
pozostają wciąż jeszcze w pierwszem sta- 
dyum rozwoju. Jedynie w Czechach orga- 
nizacya ta postąpiła nieco dalej przez 
stworzenie Rady kultury krajowej. W koń- 
cu mowca oświadcza, że, gdyby Rząd ob- 
chodził się z Niemcami czeskimi wzglę- 
dniej i sprawiedliwiej, ujrzałby ich też po- 
wolniejszymi dla siebie. (Huczne brawa 
g lewicy). 
A Poczom tytuł kultury krajowej przy- 
jęto, uchwalająć zarazem bez dyskusyi pre- 
liminarz funduszu melioracyjnego na rok 
bieżący, w sumie ogólnej 602.799 zł., tu- 
dzież rezolucyę komisyjną w sprawie zapo- 
biegania szerzeniu się mszyc winniczych 
z poprawkami posła Coroniniego. 

Następuje tytuł: „Nadzorcze organa 
kultury krajowej.“ 

Pos. Roser przytacza niektóre szeze- 
góły znamionujące dzisiejsze położenie sta- 
nu rolniczego, jako to: coraz mniejsze ilo- 
ści zboża wywożonego za granicę; wyzy- 
skiwanie braku odbytu przaz handlarzy do 
obniżania een, tak że dziś centnar metry- 
czny pszenicy płaci się niespełna o pół taniej 
cojprzed dziewięcioma laty. A przy takiem 
przesileniu podatki w tem dziesięcioleciu 
wciąż rosły, skutkiem tego ludność wło- 
ściańska zupełnie zubożała. 

Pana Ministra rolnictwa jako pier- 
wszego rolnika w państwie wzywa mowca, 
żeby postarał się o tanią sól dla bydła. Da- 
lej wymienia regulacyę rzek, ożywienie to- 
warzystw rolniczych , dbałość o nowe pola 
zbytu, zakazanie refakcyj dla przewozu zbo- 
ża zagranicznego jako sprawy, którym Mi- 
nister rolnictwa czynność i wpływ swój po- 
święcić winien już dla zapobieżenia wzma- 
gającej się emigracyi włościan. Wszystko to 
przytacza mowea na umotywowanie i obja- 
śnienie swej rezolucyi o zbadaniu przyczyn 
upadku stanu rolniczego, którą przytoczy- 
liśmy w sprawozdaniu poprzedniem, a któ- 
rą mowca zaleca komisyi budżetowej ku jak 
najrychlejszemu załatwieniu. (Brawo! bra- 
wo! z lewicy). 

Pos. Fiegl rozwodzi się o mszycach 
winnicznych w tym sensie, jakoby za lat 
kilka uprawa wina w Austryi zupełnie u- 
stać musiała, jeżeli Rząd nie ułatwi obsa- 
dzania winnie latoroślami amerykańskiemi. 
Dalej polemizuje mowea przeciw wywodom 
Moscona o antisemitach. (Prezes przyzy- 
wa mowcę do rzeczy). Mowca stwierdza, że 
pos. Mosconowi wolno było mówić od rze- 
czy, więc i jemu musi być wolno odeprzeć 
te niedorzeczne wywody. i 

Tu zamknięto dyskusyę, a ponieważ 
za tytułem nikt już do głosu niezapisany, 
przeto tylko zapisani przeciw tytułowi wy- 
bierają mowcę generalnego, a to w osobie 
pos. Moscona. 

Pos. Moscon po uwagach o mszycach 
winnicznych zapuszcza się w polemikę z pos. 
Fieglem o antisemityzmie, który nazywa 
takiem samem niebezpieczeństwem dla pań- 
stwa, jak mszyce dla winnic. (Huczne bra- 
wa z lewicy). 

Tytuł przyjęto i na tem przerwano 


* obrady. 


Pos. Furtmiille r wnosi interpelacyę , winnie latoroślami amerykańskiemi, poczem 


do Ministra sprawiedliwości w 
zmniejszenia kosztów sekwestracyi za zale- 
głości podatkowe. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 45. 
Następne jutro. 


Mowa J. E. Ministra rolnictwa hr. 
Falkenhayna, 
wypowiedziana dnia 6 b. m. w dyskusyi nad 
tytułem „Kultura krajowa“, brzmi w prze- 
kładzie jak następuje: 


Wysoka Izbo ! Ubolewam, że muszę znów 
odpowiadać na krytykę, która po onegdaj- 
szej mowie mojej na nowo się powtarzała 
przeciw czynności Ministerstwa rolnictwa, 
a także i przeciw mojej osobie. Odpowie- 
dzieć zaś muszę, aby rzeczy przedstawiały 
się w świetle prawdy, nie zaś tak, jak je 
przedstawiano. 

Jeden z panów mowców krytykował 
procedurę komasacyjną, wytykając niewła- 
ściwości, które rzeczywiście byłyby bardzo 
nieprzyjemne, gdyby tylko były prawdziwe. 
Wedle jego twierdzenia, procedura ta wy- 
maga trzech lat na czynności przedwstępne 
co do obszaru jednej gminy, zanim in- 
teresanci przystąpią do głosowania, czy ko- 
masacya w ogóle ma się odbyć, czy nie. 
Mogę zapewnić, że gdyby po ponownem 
gruntownem rozpatrzeniu rzeczy okazały się 
trudności, bez których obyć się można, nie 
narażając rzeczy samej na niewyraźność, 
chętnie porozumiem się z innemi Minister- 
stwami, które dla spraw podatkowych i dla 
ksiąg gruntowych mają głos w sprawach 
komasacyjnych, żeby poczynić w procedurze 
ułatwienia. Ale co się tyczy wypadku, któ- 
ry pan mowca przytoczył jako przykład, lu- 
dzie znający rzecz i miejscowość zapewnia- 
ja mię, że choć tam chodzi o obszar blisko 
5000 morgów, prace wstępne ukończone bę- 
dą bardzo łatwo w ciągu jednego lata, a 
nie potrzeba bynajmniej trzech lat. 

Porównanie z Węgrami co do spraw 
komasacyjnych jest zupełnie nietrafne. Sam 
przeprowadziłem trzy znaczne komasacye na 
Węgrzech i znam całą sprawę bardzo do- 
kładnie. Między komasacyą na Węgrzech 
a komasacyą tutaj niema żadnego porówna- 
nia, bo tam komasacya jest przymusuwa, tu 
zaś uchwalana bywa przez tych, którzy jej 
chea. Niema porównania, bo na Węgrzech 
do każdej gminy należało wspólne pastwisko, 


które sprawiało, że ugoda stron intereso- 
wanycn bysa niepospolicie łatwa; a nadto 


na bardzo znacznych obszarach Węgier ja- 
kość ziemi bywa albo w całej gminie, albo 
prawie w całej jedna i ta sama. Mimo tak 
ułatwiających sprawę okoliczności komasa- 
cya na Węgrzech trwa już od r. 1854, a 
jeszcze nie jest skończona. Proszę tedy zwa- 
żyć, że gdzie sama przyroda nie ułatwiła 
sprawy w ten sposób — tutaj bowiem, jak 
każdy przyzna, przymusowej komasacyi nikt 
nie byłby uchwalił, a że natura miejsco- 
wości uchwałą wys. Izby nie zmieniłaby 
się, to także rozumie się samo przez się — 
z pewnością potrzeba nieco cierpliwości, za- 
nim ustawa rzeczywiście będzie zastosowana 
do nieruchomości, o których wprzód prze- 
konać się trzeba, czy da się zastosować. 

Ten sam pan mowca ubolewał, że skar- 
bowy zakład winniczo-sadowniczy w Klo- 
sterneuburgu tak źle jest wyposażony, iż 
niema w nim nawet szkółki sadowniczej, 
ani szpaleru owocowego Ja zaś ubolewam, 
że, skoro Klosterneuburg tak blizko Wie- 
dnia położony, można tu twierdzić coś po- 
dobnego, nie przekonawszy się, czy to 
prawda. Oto plan zakładu klosterneubur- 
skiego, z którego przekonać się można, że 
cały grunt równy pod górą, na której znaj- 
duje się winnica, mający cztery morgi roz- 
miarów, stanowi szkółkę sądowniczą. 

Inny pan mowca zażądał, żeby na ra- 
chunek funduszu melioracyjnego przedsię- 
brano badania eo do podziemnego biegu 
wód. Wedle brzmienia ustawy, jest to po 
prostu niepodobieństwo i dlatego żądaniu 
temu nie może stać się zadość. Nie mogę 
przecież pomieszczać w preliminarzu czegoś, 
co się nie zgadza z ustawą. Natomiast no- 
wela do ustawy o funduszu melioracyjnym 
dozwala używać urzędników płatnych z te- 
goż funduszu, którzy przeprowadzają cała 
robotę, także do takich robót wstępnych ; 
a dopłuty gotówką, jakich potrzeba w tym 
względzie, dawane są z budżetowej pozycji 
subwencyj na cele melioracyjne, ale w pre- 
liminarzu funduszu melioracyjnego pomie- 
szczać tego nie można. 

Mówiono także o zalesieniu karczowisk 
górskich w Krainie i na Pobrzeżu. Pod tym 
względem mogę rzeczywiście rościć sobie 
pretensyę, że w czasach ostatnich stało się 
coś dla ich zalesienia. Odkąd mam zaszczyt 
kierować Ministerstwem rolnictwa, sejmy: 
kraiński, gorycyjski, tryesteński i istryjski 
pouchwalały specyalne ustawy o zalesieniu 
tych karczowisk, a roboty są teraz w biegu. 
Czyni się, ile tylko w miarę ustaw tych 
czynić można. 

(Tu pan Minister porusza ponownie 
kwestyę mszyc winnicznych i obsadzania 


sprawie | mówi :) 


Przechodzę teraz do sprawy, którą o- 
negdaj także na nowo poruszono, a co do 
której niechże już nakoniee zapanują ja- 
sne poglądy. Najlepiej przy tym tytule o 
tem pomówić, bo tu głównie chodzi o sub- 
wencye. Mam na myśli sprawę Rady kultu- 
ry krajowej na Czechy, a właściwie podział 
subwencyi między nią, a niemieckim Cen- 
tralnym Związkiem rolniczym. Już w komi- 
syi budżetowej oświadezyłem, że, jeżeli 
sprawa ta w jakikolwiek sposób, całkiem 
lub w przybliżeniu zgodny z tem życzeniem 
Związku, załatwiona będzie na miejsen 
gdzie należy, t. j- w Sejmie czeskim, w 
łonie czynników, które głos w niej mają, 
wtedy ja z pewnością nie uchylę się od niej. 
Spełnieniu takiego życzenia z pewnością 
przeszkód stawiać nie będę, bynajmniej, o- 
wszem cieszyłoby mnie, gdyby znaleziono 
drogę wyjścia. To jednak, czego się odemnie 
żąda, t. j. żebym dzielił subwencyę na pod- 
stawie zażaleń czyli materyału, który mi 
przytaczają, proszę poddać spokojnej rozwa- 
dze, gdy wam przedstawię, jak się te rze- 
czy mają, Jestem przekonany, że nikt z 
was, kto spokojnie się zastanowi, nie doj- 
dzie do tej konkluzyi; Minister rolnictwa 
musi pofolgować tym żalom i uczynić, cza- 
go się żąda. 

Jakże więc mają się te rzeczy? Skarg 
mnóstwo nawywodzono. Powiedziano, źe 
Niemcy są krzywdzeni w subwencyach Ra- 
dy kultury krajowej; że nie ma wędro- 
wnych nauczycieli rolnictwa; że wystawy 
nie są subwencyonowane; że Rada nie da- 
je nie na chów bydła; że nie można do- 
stać rozsady leśnej; że nie dzieje się nie 
dla nauki dopełniającej; słowem — cały 
szereg użaleń. Co do wszystkich tych skarg 
przedsięwziąłem ścisłe dochodzenia. Co się 
tyczy pierwszej, to jest, dzielenia subwen- 
cyj między powiaty niemieckie a czeskie, 
już w roku zeszłym miałem zaszczyt udo- 
wodnić liczbami, że to nieprawda (poseł 
Trojan: słuchajcie!) w odniesieniu do 
czasu przed wystąpieniem Niemców z Ra- 
dy kultury krajowej. Gdyby sobie tego ży- 
czono, mógłbym to powtórzyć, bo mam ten 
spis z sobą, ale zdaje mi się, że rzeczywi- 
ście nie potrzeba. Rachunki pozytywnie 
dowodzą, że równie w ogólności, jak szeze- 
gółowo, co do tytułu, pod względem które- 
go najwięcej się skarżono, to jest, co do 
chowu bydła, używano na rzecz powiatów 
niemieckich sum większych, niż dla powia- 
ców Czeskich. (Słuchajcie, stuchujcie, z pra- 
wicy), Od czasu, gdy Niemcy wystąpili 
z Rady kultury krajowej, powiaty niemiec- 
kie — a na to przywiodę świadka — 
także nie są gorzej traktowane. Trudno 
panom będzie odrzucić tego świadka. Jest 
nim pan mowca generalny onegdajszy (po- 
seł Krzepek, Niemiec-narodowiec , należący 
obecnie do zjednoczonej lewicy), posłujący 
z gmin wiejskich okręgu karlsbadzkiego, 
który wygłosił mowę wydrukowaną w Deut- 
scher Landwirith , z d. 15 czerwca r. 1887, 
a w niej powiedział: „Aie trzeba teraz 
stwierdzić, że Rada kultury krajowej, którą 
po naszem wystąpieniu z niej, całkiem 
słusznie można nazywać czesko - feudalną, 
obecnie w sposób całkiem osobliwszy uży- 
cza subwencyi niemieckiemu towarzystwu 
rolniczemu*, (Poseł Trojan: Słuchajcie, 
słuchajcie). To powiedział w mowie tej p. 
Krzepek. Prawda, powiedział to w tym du- 
chu, że Rada kultury krajowej chciałaby 
znów pozyskać sobie sympatye towarzystw 
niemieckich,; ale bądź co bądź stwierdził, 
że towarzystwa te są w szczególniejszy 
sposób darzone subwencyami. Jak zaś 
przedtem bywały obdzielane, to już liczba- 
mi udowodniłem; a więc z wiatru jest 
wzięty zarzut, jakoby subwencye stronniezo 
były przez Radę kultury krajowej rozdzie- 
lane. (Brawo, brawo, z prawicy). 

Idą potem inne skargi. Nie ustanawia- 
no wędrownych nauczycieli rolnictwa. Co 
się tyczy tego żalu, prawda, że od sierpnia 
r. Z., ale też dopiero od sierpnia, nie usta- 
nowiono już żadnego nauczyciela wędrowne- 
go. a mianowicie ostatni nauczyciel wędro- 
wny, jak mówi skarga, tylko dlatego nie 
zostuł powołany przez niemieckie towarzy- 
stwo rolnicze, że był przystępny jedynie 
czesko-feudalnym wpływom. Otóż, moi pa- 
nowie, tego nauczyciela wędrownego czesko- 
feudalne dolno-austryackie Towarzystwo go- 
spodarskie (wielka wesołość na prawicy) 
powołało na swojego nauczyciela (słuchajcie | 
z prawicy); i jest nim w Dolnej Austryi 
po dziś dzień; jest nim profesor Höfer, a 
zdaje mi się, że dolno-austryackie Towarzy- 
stwo gosp. nie byłoby miało szczególniej- 
szej przyczyny mianować takiego „czesko- 
feudalnego nauczyciela wędrownego, gdyby 
nie był rzeczywiście doskonałym nauczycie- 
lem wędrownym. (Słuchajcie! z prawicy.) 
Zresztą Rada kultury krajowej po zamiano- 
waniu go przez dolno-austryackie Towarzy- 
stwo gospodarskie i skoro Niemcy w Cze- 
chach nie żądali już nauczyciela wędrownego, 
postanowiła nie ustanawiać już takiego sa- 
modzielnego nauczyciela wędrownego, ale 
zawsze ma dość sił na zawołanie, które 
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zupełnie sprostałyby temu zadaniu, gdyby 
zkądkolwiek niemieckiego nauczyciela wę- 
drownego zażądano. 

Co się tyczy wystaw, Rada kultury 
krajowej, co prawda nie mogła uwzględnić 
wszyskich tych żądań, które odzywały się 
z powiatów niemieckich, a to dla tego, że 
pewna część powiatów chciała niedopuścić 
członków Rady do sądu wystawy o nagro- 
dach, skutkiem czego naturalnie Rada nie 
może asygnować suhwencyi, o których sto- 
sownem użyciu nie mogła byjsię przekonać 
Ale jeszcze w roku ubiegłym wspierała Ra- 
da wystawy niemieckie w Chebie, w Grat 
zen, w Johnsdorf, w Hohenfurt. w Nixdorf, 
w Deutsch, Beneschan i w Klösterle. (Słu- 
chajcie! z prawicy.) Z pewnością tedy nie 
można powiedzieć, iżby Rada nie była u- 
dzielała subwencyi na wystawy. Prawda, że 
nie jedni, którzy subwencyę od rady przy- 
jęli, źle na tem wyszli, bo, jak się to mo- 
wi, doskonale ich poszarpano w różnych 
dziennikach, a zarzucono im nie zaniedba- 
nie interesów rolniczych, lecz zohydzenie 
sztandaru niemiecko-narodowego. (Słuchaj- 
cie! z prawicy. 

Co się tyczy szkół dopełniających, w 
roku ostatnim założono 25 nowych, a z tych 
jest 15 w miejscowościach niemieckich. 
(Słuchajcie! z prawicy). A więc i tu o po- 
krzywdzeniu Niemeów mówić nie można. 

A dalej użalano się na upośledzenie 
w obdzielaniu rozsady leśnej. Na to odpo- 
wiadam: W Czechach są trzy szkółki leśni- 
cze, a mianowicie dwie w okolicach nie- 
mieckich, w Gratcu i w Liebenstein pod 
Asch, jedna tylko w pewnym powiecie eze- 
skim. (Słuchajcie!) Umyślnie tak je zało- 
żono, aby powiatom sąsiednim jak najłatwiej 
dopomagać mogły. 

Tak więc wszystkie rozliezone skargi, 
wytoczone przeciw czynności Rady kultury 
krajowej, przeciw czynności „stronniezej”, 
w niwecz się obróciły. Dla tego wypadło 
mi dochodzić, zkąd właściwie skargi te się 
biorą, I oto mogę wam służyć także wia- 
domością o wykrytem ich źródle. Przede- 
wszystkiem musiała Rada stać się „czesko 


feudalną", aby można ją potem obrzucać, 


zarzutami. Ze tak rzeczywiście się stało, to 
znowu łatwo udowodnić słowami pana mo- 
wcey generalnego, pos. Krzepka, Albowiem, 
jak już poprzednio odczytałem, powiedział, 
że „po naszem wystąpieniu z niej“ — a 
wszakże udowodniłem, że nie było słusznej 
przyczyny do wystąpienia — „całkiem słu- 
sznie można nazywać ją czesko-feudalną*. 
Tego właśnie było potrzeba, żeby zrobić z 
niej Radę „czesko-feudalną*, by potem 
módz powiedzieć: „Nie możemy już iść z 
nią ręką w rekę“. Ten sam mowa rzekł 
potem: Obyśmy nigdy nie doczekali się 
dnia, w którymhy towarzystwo rolnicze lub 
kasyno rolnicze, należąca do naszego stron- 
nictwa, za judsszową nagrodę subwencyi od 
czeskiej Rady kultury krajowej (pos. Tro- 
jan: słuchajcie!) burzyło największy klej- 
not, jaki w tych czasach pełnych niebez- 
pieczeństwa i walki jeszeze posiadamy, t. 
j- naszą silna jedność“. Widzicie tedy, po- 
wiedziano tu całkiem jasno: nie chodzi by- 
najmniej o interesa rolnicze (głośne protesty 
z lewicy; pos. Trojan: toć to rzecz ja- 
sna!) lecz o interesa narodowe. (Pos. Pol- 
lak: Nie można przecież eałego stronni- 
ctwa czynić odpowiedzialnem za to, co je- 
dna osoba mówi! — Pos. Trojan: Niech- 
że więc stronnictwo wyprze się słów tej 
osoby!) Osobu, która to wypowiedziała, 
wszędzie staje w pierwszym rzędzie, nie 
tylko tu jaka mowca generalny—bo wszak- 
że było panom wolno wybrać kogo innego 
mowcą generalnym, lecz i w kraju samym, 
jak wypływa z wszelkich sprawozdań w 
dziennikach. Nie myślę wysnuwać z tego 
dalszych wniosków, ale jestem przekonany, 
jak już na wstępie powiedziałem : Każdy z 
panów, kto spokojnie się zastanowi nie będzie 
mógł dojść żadną miarą do konkluzyi, iżbym 
skargom tym zaraz pofolgować powinien. 
W ogóle nigdy nie zrozumiem takie- 
go traktowania spraw narodowych, które 
się do wszystkiego wciąga i ponad wszyst 
ko przekłada, bez względu, czy to jest ze 
szkodą interesów własnej ludności czy nie; 
i wyznaję, że nigdy nie będę mógł pogo- 
dzić się z takiemi poglądami tej (wska- 
zując ma lewicę) strony wys. Izby. (Huczne 
brawa z prawicy). Zdaje się panom, czego ja 
wcale nie pojmuję, że narodowości są nie- 
bezpieczeństwem dla Austryi. a jednak żą- 
dacie ścisłego rozdziału we wszystkiem. Ja 
zaś widzę tylko: wszystkie narodowości 
składające się na Austryę. Jest to różnica 
poglądów, która zgody między mną a panami 
nie dopuszcza. (FHuczne brawa z prawicy). 
Mniemam, iż udowodniłem wam, że 
całkiem boz uprzedzenia staję w obec spra- 
Wy, jeśli się ją rozwiąże na właściwem miej- 
Seu, że jednak na podstawie materyałów 
tutaj i wskargach na piśmie przytoczonych, 
nie mogę nie w niej zmienić z własnej 
Inicyatywy. (Iluczne brawa z prawiey). 
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Sprawy parlamentarne. 


Komisya budżetowa Izby panów 
przedłożyła już nastepujące sprawozdania : 
o przedłożeniu rządowem w sprawie budo- 
dowy na koszt państwa kolei żelaznej z Ja- 
sła do Rzeszowa , o funduszu melioracyjaym , 
o XVII roczniku komisyi Rady państwa dla 
kontroli długu państwowego, wreszcie o Za- 
mknięciu rachunków za rok 1868. Komisya 
wnosi przyjęcie bez zmiany tych przed- 
łożeń. 

Komisya finansowa Izby panów 
przedyskutowała już projekt ustawy o ulgach 
skarbowych, jakie mogą być przyznane sto- 
warzyszeniom kredytowym i zaliczkowym i 
wnosi o przyjęcie go wredakcyi uchwalonej 
przez Izbę deputowanych. 

W kołach parlamentarnych obiega po- 
głoska, iż sesya Izby dep. zakończy 
się 17 b. m. Na uroczystość spuszczenia 
na wodę nowego pancernika Kaiser Franz- 
Josef ma udać się do Tryestu prezydent dr. 
Smolka wraz z 90—100 posłami. 

DeputowaniniemieccyzCzech 
odbyli przedwczoraj naradę w sprawie ofia- 
rowanego przez Czechów kompromisu przy 
wyborze członków Delegacji. Referentem 
był dr. Plener. Z kilku stron podniesiono, 
iż ze względu na niepomyślny przebieg o- 
statnich rokowań w kwestyi kompromisu 
w-czeskiej wielkiej własności, stosunek mię- 
dzy Niemcami i Czechami raczej się za- 
ostrzył niż złagodniał i dla tego też należy 
odrzucić propozycyę klubu czeskiego. W tym 
też duchu powzięto jednomyślną uchwałę. 
W końcu uchwalono zwołać w połowie czer- 
wca do Pragi sejmik niemiecko - ezeskich 
posłów. 

Klubom rozdaną została nowela de- 
putowanego Chamca, która zaprowadza 
niektóre ulgli w opłatach należytości, a na- 
kłada za to podatek na totalizatora, 

Klub hr. Hohenwartha zajmował 
się na przedwczorajszem posiedzeniu wnie- 
sionem przez p. Ministra Gautscha przedło- 
żeniem, zmieniającem kilka paragrafów u- 
stawy o szkołach ludowych. Większa część 
członków wypowiedziała przekonanie, iż pro- 
jekt ustawy, jeżeli nie nastąpią w nim zmia- 
ny w kierunku autonomistycznym i wyzna- 
niowym, nie nada się do przyjęcia. 

Na ostatniem posiedzeniu komisyi 
podatkowej obradowano nad sprawozda- 
niem ściślejszej podkomisyi dla spraw po 
datkowych. 


Z4 Petersburga. 


(Małżeństwo w domu carskim. — Gość ja- 
poński. — Oburzenie na mieszkańców kraju 
„północno-zachodniego.* — Polacy w gubernii 


tambowskiej). 


W Petersburgu czynią przygotowania 
do zaślubin w. ks. Pawła z księżniczką gre- 
cką, wnuezką w. ks. Konstantego, byłego 
namiestnika Królestwa Polskiego. Ślub od- 
będzie się w Petersburgu 4go (16) czerw- 
ca, a nowożeńcy zamieszkają w Ilinskoje 
pod Moskwą. Królestwo greccy przybędą 1go 
czerwca do Petersburga. W. ks. Paweł bawi 
jeszcze w Atenach; ofiarował on narzeczo- 
nej wspaniałe dary, między innemi broszę 
ze swoim portretem , w której szkło zastą- 
pione jest dyamentem wartości jednego mi- 
liona; na święta zaś ofiarował jajko kun- 
sztowne z samych brylantów. 

Nowy gość zawitał do Petersburga a 
jest nim brat cesarza japońskiego, książę 
Takechito Arissugawa. Celem podróży tej jest 
poznanie marynarki europejskiej ; książę bo- 
wiem poświęcił się specyalnie służbie mor- 
skiej. W tym też celu przepędził dłuższy 
czas w Ameryce i we Francyi. Książę jest 
gościem cara, który przeznaczył mu na mie- 
szkanie apartamenta w pałacu zimowym. 
Książę złożył d. 5 b. m. wizytę carowi w 
Gratezynie wręczając mu przy tej sposobno- 
ści pismo cesarza japońskiego a carowej 
wysoki order japoński. 

Dzienniki podając pełne zachwytu o- 
pisy uroczystości poświęcenia w Częstocho- 
wie pomnika cara Aleksandra II wypowia- 
dają w sposób weale nie kwiecisty swoje 
oburzenie dla mieszkańców „kraju północno- 
zachodniego a to dla wszystkich bez ró- 
żnicy stanu i wyznania”, iż dotychczas nie- 
pokwapili się ze wzniesieniem pomnika ca- 
rowej Katarzynie II, której „zawdzięcza rus- 
ski człowiek, iż zamiast w ucisku smu- 
tnym, jak nieszezęśliwi jego przodkowie, 
żyje sobie spokojnie pod ochroną potężną 
prawa i porządku, iż cerkiew jego czcią o- 
toczona, a prawa obywatelskie i narodowo- 
Ściowe nie wystawione są na łup gwałtu i 
nadużycia. Po kilkakrotnym  wykrzyku 
„wstyd i hańba“, proponują dzienniki za 
Wil. Wiestnikiem „dobrowolne“ ku temu 
składki, godząc się na to, że najodpowie- 
dniejszą i najstosowniejszą porą dla wznie- 
sienia pomnika byłby nadchodzący jubile- 
usz 50-letni połączenia tutejszych miesz- 
kańców z cerkwią prawosławną, albowiem 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 9 maja 1889. . 


gdyby nie wypadki z r. 1795 nie byłoby i 
faktu zjednoczenia unitów z cerkwią pra- 
wosławna , a tem samem nie byłoby i ju- 
bileuszu. * 

Z Morszańska donoszą, że w Mor- 
szańsku i w okolicy w gubernii tambowskiej 
w służbie rządowej jest 60 pre. Polaków. 
Na trzech sędziów śledczych jest dwóch 
Polaków, zaś w zarządzie leśnym służą pra- 
wie sami Polacy. W całej gubernii pomiędzy 
sędziami śledezymi jest 40 pre. Polaków. 


KRONIKA 


Lwów 8 maja. 


— JW. pani Namiestnikowa hr. 
Badeniowa złożyła część dochodu z teatru 
amatorskiego, urządzonego W pałacu namiestni- 
kowskim, w kwocie 150 zł. na fundusz budowy 
domu dla lwowskiej kolonii wakacyjnej chło- 
peów w Hrebenowie Kwotę tę złożył Zarząd 
główny Towarzystwa pedagogicznego na ksią- 
żeczkę oszczędności gal. Banku kredytowego nr. 
12256, jako pierwszy łaskawy datek na ten 
piękny cel humanitarny, do którego komitet urzą- 
dzający kolonie wakacyjne od dawna z upra- 
gnieniem dąży, i skłąda niniejszem winne pu- 
bliezne podziękowanie dostojnej ofiarodawczyni. 


— Z c. k. armii. Kapitanami I. klasy 
w galie. oddziałach pieszych mianowani kapi- 
tanowie II. klasy: Jan Terlikowski, Kazimierz 
Mierzeński, Jan Weissmann, Edward Samz, 
Paweł Zergollern, Piotr Fiałkowski, Ignacy Sa- 
thinovich, Józef Kastner, Walentyn Zajączkow- 
ski, Józef Brauner,, Michał Kloc, Henryk Hra- 
bik, Paweł Karge, Gottlieb WólA, Wacław Cech, 
Aleksander Kiszczukiewicz, Tytus Tuffek, Ma- 
ksymilian Schaff, Jakób Dolsak, Jan Fiedler, 
Eugeniusz Schimak ; 

kapitanami II. klasy porucznicy: Tomasz 
Holjevac, Wacław Beranek, Adolf Semp, Piotr 
Ptacek, Oskar Preschel, Wilhelm Dębieki, Jó- 
zef Władyka, Hugo Maier, Stefan Zukanovic, 
Karol Pawlas, Franciszek Śalibill, Jan Csala, 
Edward Weissmann Zawidowski, Mikołaj Bo- 
roevie, Józef Göbel, Leon Scherer, Andrzej Ba- 
jorek, Jan Dżugan, Emil Ratsehitzky, Jan Kło- 
sowski ; 


porucznikami podporucznicy: Władysław 
Poller, Kamil Kisenschimmel, Artur hr. Zabiel- 
ski, Bernard Goldstein, Jan Nechwatal, Wil- 
helm Cerny, Fryderyk Murdziński, Paweł Stif- 
ter, Stanisław Sokołowski, Władysław Domi- 
czek, Karol Krebs, Józef Baranowski, Konstan- 
ty Słubezakowski, Oswald Fromme, Maurycy 
Feldmann, Hugo Oron, Alfred Kafka, Maryan 
Smolka, Mikołaj Popowicz, Jan Wolgner, Ma- 
ksymilian Reymann, Zdenko Mokry, Karol Rai- 
mann, Ferdynand Schenk, Ottokar Ruziezka, 
Alfred Hasslinger, Ignacy Roszko, Józef Zi- 
kesch, Gustaw Rehm, Teodor Obraczay, Witold 
Dunin Wąsowicz, Antoni Durlak, Mieczysław 
Łobodziński, Józef Swiszezowski, Wiktor Petri. 


— Dr. Franciszek Hoszard, członek 
Wydziału krajowego, przed kilku dniami zacho- 
rował jak się jednak dowiadujemy, w stanie 
szanownego paeyenta nastąpiło już stanowcze 
polepszenie. 


— Posiedzenie Rady miejskiej vd- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie- 
ezorem w sali ratuszowej.” Na porządku dzien- 
nym między innemi: Szereg rekursów w spra- 
wach budowniczych. Sprawa nabycia na cele 
regulacyi i rozszerzenia ulicy Zamkowej pasma 
gruntu. (Uchwała I). Kierownictwo budowy 
kolei Liwowsko-Bełzeckiej o konsens na budo- 
wę jednopiątrowego budynku stacyjnego i ma- 
gazynów na stacyi tramwaju parowego „Lwów 
św. Anna", Członkowie upadłego Towarzystwa 
handlu skór o pożyczkę bezprocentową. Spra- 


wa nadania stypendyum z fundacyi ś. p. Gło- 
wińskiego. 


— Grad i ulewa. Wczoraj po połu- 
dniu między godziną 4 a 5 spadł w mieście 
naszem grad, jakiego tu od dawna nie mieli- 
śmy. Ziarna jego przechodziły wielkeścią orze- 
chy laskowe. Burza gradowa połączona z wiel- 
ką ulewą, trwała przeszło pół godziny, a bryły 
zlodowaciałych ziarn gradowych leżały dziś ra- 
no jeszcze w zagłębieniach i miejscach zacisz- 
nych. Młoda roślinność, jak się zdaje, nie u- 
cierpiała zbytnio od tej klęski; co najwięcej u- 
cierpieć mogły niektóre drzewa owocowe, znaj» 
dujące się właśnie w pierwszym rozkwicie. 

— Slub. W sobotę, 11 b. m., odbędzie 
się o godzinie 8 wieczór w tutejszym kościele 
św. Marcina, ślub dr. Władysława Dulęby, adwo- 
kasa krajowego, z panną Lolą Kiselkówną, cór- 
ką p. Karola Kiselki, znanego przemysłowca i 
obywatela naszego miasta, 


T Karol Hausner, syn Ottona, depu- 
towanego do Rady państwa, posła na Sejm 
krajowy i Aleksandry z Kownaekich, dziś rano, 
jak się dowiadujemy z głębokim żalem, ode- 
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru na 
cmentarzu Łyczakowskim, w przystępie chwilo- 
wego obłędu umysłowego. 


— Z powodu uroczystości Św. 
Stanisława Biskupa, obchodzonej w zacho- 


dniej części kraju, nie wyjdą dziś krakowskie 
dzienniki. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
czynnej pomocy galicyjskich c. k. urzędników 
i sług pocztowych we Lwowie, które d. 5 bm. 
dla braku statutem określonej liczby członków, 
nie przyszło do skutku, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 12 bm. o godz. 4 po południu w biurze 
reklamacyjnem tutejszego e. k. głównego urzędu 
pocztowego. Zgromadzenie to poweźmie prawo- 
mocne uchwały przy dowolnej już liczbie człon- 
ków, ze względu jednak na uchwalić się mającą 
zmianę statutów, uprasza wydział pp. członków 
o jak najliczniejsze zebranie się. 


— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 8 maja 1889 r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr południowo-zacho- 
dni, niebo w części zachmurzone a powietrze 
wilgotne. 

Srednia temperatura doby była --140 O 
najwyższa -|-23:0'0, najniższa --7:0'0. 

Po południu padał deszcz, grzmiało i 
błyskało; w śródmieściu deszcz był ulewny 
z gradem. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 770 do 
765 mm, w Szwecyi; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się na Siedmiogrodzie. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie. 9 rano 761 mm. 


Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
ny dnia 8 maja b. r.: Wiatr zmienny z zacho- 
dniej strony, średnia temperatura doby około 
-|-16%0, niebo w części zachmurzone a powie- 
trze wilgotne i do burzy skłonne; deszcz chwi- 
lowy, zresztą pogodnie. 


— Z Towarzystwa rybackiego. 
Podaliśmy za Czasem sprawozdanie z posiedze- 
nia, jakie się odbyło d. 11 kwietnia pod prze- 
wodnietwem prof. dr. Nowiekiego. W sprawo- 
zdaniu tem powiedziano między innemi: „Pro- 
szono starostwo w Nowym Targu o pozwolenie 
dla Doruli do połowu łososia w Dunajcu, ce- 
lem dostarczenia ikry, ale ta sprawa opóźniła 
się, podobnie jak i w roku zeszłym, połów w 
tym celu był bezskuteczny.* Ustęp ten sprawo- 
zdania uważa c. k. starosta w Nowym Targu 
za niezgodny z prawdą i uwłaczający jego czci 
i dlatego przesyła do Czasu następujące spro- 
stowanie: „Prośba Tewarzystwa rybackiego w 
Krakowie z 21 listopada 1888 r. o dozwolenie 
Franciszkowi Doruli połowu łososia na ikrę 
wpłynęła do protokołu podawczego starostwa 
d. 28 listopada; d. 24 listopada została zała- 
twioną i jedną rezolucyę z daty 24 listopada 
1888 r. L. 16.111 wręczono w tymże dniu 
zgłaszającemu się po nią Franciszkowi Doruli 
drugą zaś dla Towarzystwa rybackiego na ręce 
dr. Nowiekiego wysłano pocztą d. 25 listopada. 
Większego pośpiechu w załatwieniu tej sprawy 
być nie mogło“. P. Starosta przytacza w dal- 
szym ciągu swego pisma jeszcze następującą 
okoliczność : „Po udzieleniu rzeczonej koncesyi 
Doruli, zgłosił się u mnie — pisze p. Starosta 
— właściciel obszaru dworskiego z Czorsztyna 
i oświadczył, ze Dorola odstąpił ową koncesyę 
izraelicie Sperlingowi z Czorsztyna, który ko- 
rzystając z tejże łowił łososie na sprzedaż. — 
Ponieważ Dorula nie był uprawniony nikomu 
tej koncesyi odstępować i jako znany hodowca 
ryb nieświadomością łowienia zasłaniać się nie 
mógł, przeto zarządziłem odebranie tej koncesyi 
znajdującej się w rękach Józefa Sperlinga, co 
też Dorula uskutecznił i o wykonaniu pod d. 
25 grudnia do L. 18.044 mnie zawiadomił. O 
tem nadużyciu Doruli zawiadomiłem Towarzy- 
stwo rybackie z d. 6 stycznia 1839 r. L. 18.044, 
z oznajmieniem, iż w razie ponawiania się po- 
dobnych nadużyć musiałbym odmówić na przy- 
szłość wymaganego pozwolenia.“ 


— Wypadek w teatrze. W niedzielę 
podezas opery Wagnera „Rienzi* w teatrze na- 
dwornym wydarzył się wypadek, który mógł 
wywołać najgorsze następstwa, Koń, wjeżdżają- 
cy w końcu opery na scenę, znarowił się i u- 
siłował wskoczyć do orkiestry. Zaledwie go 
wstrzymano, Publika zerwała się z miejsc. Koń 
rozhukany wpadł za kulisy i poczynił tam 
spustoszenia. 

— Jubileusz Billrotha. W uroczysty 
sposób obchodzono w Wiedniu przedwczoraj 60 
rocznicę urodzin prof. Billrotha. Wzięli w niej 
udział wszyscy dawni asystenci Billrotha, a 
między nimi prof. Mikulicz z Królewca. Biliro- 
thowi wręczył dr. Gjurgiewicz z Belgradu, da- 
wny uczeń wiedeńskiego profesora, wielki krzyż 
orderu Sawy, nadany uczonemu przez rząd 
serbski. W sali wykładowej, ozdobionej kwia- 
tami, przygotowali słuchacze medycyny dła pro- 
fesora owacyę. 


— Królowa-matka bawarska, jak do- 
noszą z Monachium, przyjęła ostatnie Sakra- 
menta Stan dostojnej pani nie przedstawia 
żadnej nadziei. 

— Samobójstwo. Z niedocieczonej do- 
tąa przyczyny odebrał sobie życie w Peszcie 
wystrzałem z rewolweru znakomity matematyk 
węgierski profesor Ormay, autor wielu dzieł 
uwieńczonych. 


— Zmaczna kradzież, jak wiadomo 
z depeszy, popełniona została w gmachu po- 
cztowym w Tryeście. Złoczyńcy otworzyli pię- 
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cioro drzwi witrychami, zabrali kilka pakun- 
ków pocztowych i worków, z których jeden za- 
wierał 21.000 złr., inny 3.000 napoleonów. 
Ogólne straty wynoszą 53.000 złr. Złodzieje, 
których dotąd nie wyśledzono, zostawili dwie 
wielkie szkatuły zawierające milion złr. w ban- 
kn jach i kilka worków talarów Maryi Teresy, 
a to prawdopodobnie z powodu zbyt wielkiej 
ich ciężkości. 

— Olbrzymi wieloryb. Przed kilku 
dniami przywieziono do Wiednia olbrzymiego 
wieloryba, który będzie wystawiony na widok 
pnbliczny. Wieloryb ma 23 metry długości. 
Przewiezienie tego potwora z dworca na miejsce 
było dość uciążliwe; ciągnęło go 16 par koni. 
Obecnie organa sanitarne mają nowy kłopot, 
albowiem gość, umieszczony na Praterze, wyda- 
je nieznośną woń tranu, której dotąd żadnemi 
środkami usunąć nie można. 


— Pomnik Aleksandra Puszkina, 
współczesnego Miekiewiczowi poety rossyjskie- 
go, odsłoniono d. 28 kwietnia w Odessie. Na 
piedestale granitowym, ezdobionym. lirą z bron- 
zu, wznosi się biust poety, wykonany przez p. 
Połońską. Podstawą piedestalu jest piękny wo- 
dotrysk. Odsłonienie pomnika odbyło się przy 
licznem żebraniu publiczności. Mieli mowy : ge- 
nerał-gubernator Roop, wice-prezydent miasta, 
prof. Kirpicznikow, prof. Nekrasow, Koczubiń- 
ski, reprezentant dziennikarstwa, prawników 
it. d. Pomnik postawiono ze składek, z ini- 
cyatywy Towarzystwa Dobroczynności Słowiań- 
skiej. 

— Wyprawa w głąb Azyi. Na po- 
siedzeniu Towarzystwa geograficznego w Pe- 
tersburgu w dniu 1 b. m., podano wiadomość 
o wyprawie, przedsięwziętej przez braci Grum- 
Grzymajłów do gór Tian-Szan i na południe 
jeziora Lob-Nor. Marszruta wyprawy będzie 
mniej więcej taka: z Kopala na wschód do Tian- 
Szanu, aż do zniknięcia gór w pustyni, nastę- 
pnie z powrotem wzdłuż południowego stoku 
Tian-Szanu, a ztamtąd podczas zimy, w poprzek 
Gobi ku Lob-Norowi i dalej na południe do 
odkrytego przez Przewalskiego Altyn-Tagu. Po- 
dróż potrwa lat dwa, do roku 1890. Wydział 
topograficzny rossyjskiego sztabu głównego za- 
opatrzył podróż w potrzebne instrumenta. — 
Dzienniki rossyjskie donoszą, że powstał pro- 
jekt przedłużenia kolei Żelaznej z Samarkandy 
do Taszkentu; myśl tę popiera bawiący w Pe- 
tersburgu gen. Annenkow. Dalszy ten ciąg ko- 
lei Zakaspijskiej miałby 300 wiorst długości. 


— Gustaw Eiffel. Twórca wieży, któ- 
rą na zawsze zapiszą na swych kartach roczni- 
ki sztuki inżynierskiej, urodził się w Dijen r. 
1832, liczy więc obecnie 57 rok życia. Ukoń- 
czywszy liceum św. Barbary w Paryżu, wszedł 
do szkoły centralnej, z której wyszedł w roku 
1855. Początkowo pracował w fabryce wyro- 
bów chemicznych, będącej własnością jego wu- 
ja. Lecz zawód ten nie zgadzał się z usposo- 
bieniem czynnem i energicznem młodego inży- 
niera. Wnet przeszedł do służby kolejowej, a 
ztamtąd na kierownika budowy mostu żelazne- 
go pod Bordeaux. Wszyscy podziwiali takti za- 
pobiegliwość dwudziestosześcioletniego technika. 
Odtąd jego specyalnością stały się mosty. Ro- 
boty około wystawy powszechnej w Paryżu r. 
1867 dały mu rozgłos i majątek. W roku na- 
stępnym założył w Paryżu dużą fabrykę wy- 
robów żelaznych, przeznaczonych wyłącznie dla 
kolei. Liczne badania samodzielne doprowadzi- 
ły go wreszcie do obmyślenia projektu wieży, 
która rozsławiła nazwisko twórcy na całą 
kulę ziemską. 


— Dziennik z wieży Eiffel. Redak- 
cya Figara wystawiła na drugiej platformie 
wieży Eiffel budynek zupełnie na wzór pałacu 
na ulicy Drouot, w którym się redakcya tego 
pisma znajduje i tam na wysokości 115 me- 
trów i 78 centymetrów po nad ziemią, wyda- 
wać będzie co dzień osobny mały numer pod 
tyt: Figaro de la Tour Eiffel. 

Umieszczono tam wszystko, co do wyda- 
nia dziennika potrzeba ; prasę poruszaną gazo- 
wym motorem, siedzenia dla zecerów, pulpit 
dla korektora i stół dla redaktorów, Każdy 
zwiedzający wieżę otrzyma numer dziennika, w 
którym zarazem i nazwisko odważnego, który 
tego i tego dnia wieżę zaszczycił swemi odwie- 
dzinami zaraz wydrukowano zostanie. 


— Odważne jaskółki. Na wieży Eif- 
fel panuje obecnie hałas niemiły. Liczny za- 
stęp bowiem cieśli, elektrotechników i robotni- 
ków fabryki gazowej, pospiesznie dopełnia swych 
robót. Mimo to para odważnyeh jaskółek na 
samym szczycie wieży uwiła swoje gniazdo. 
Mają na eo patrzeć, i to bezpłatnie do tego! 


— Qdkopywanie miasta. W prowin: 
eyi Grosseto, w Toskanii, odkopują teraz etru- 
skie miasto Vetulonię, a ciągle ważne i swiet- 
ne następują odkrycia. Właśnie teraz odszuka- 
no i otworzono grób z VII wieku przed Naro- 
dzeniem Chrystusa, w którym znajdowały się 
cztery złote czarki cudnej filigranowej roboty, 
trzy złote klamry, naszyjnik bursztynowy, w 
którym nagie niewieście postacie przeplatają 
się z figurami kinocefalów ; dwa naszyjniki 
bronzowe; szczątki naczyń; końskie „wędzidła 
ozdobione płaskorzeźbami; strzemiona i dzwon- 
ki należące do końskiej uprzęży ; manele ozdo- 
bione ludzkiemi zębami które znać żona nosiła 
po śmierci męża. 
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— Samobójstwo syna Rochefort'a 
wywarło w Paryżu wielkie wrażenie, zwłaszcza 
że powody, które młodzieńca skłoniły do roz- 
paczliwego kroku, są osłonięte zupełną tajemni- 
cą. Wiadomo tylko, że młody Rochefort ode- 
brał sobie życie po otrzymaniu jakiegoś tele- 
gramu. Nieboszczyk miał lat 29, a po awan- 
turniczem życiu brał bowiem udział w wypra- 
wach p. Brazzy do Kongo i p. Pain'a do Egi- 
ptu górnego, osiadł w Algierze. Zajmował się 
dziennikarstwem i był korespondentem gazety 
France. P. Rochefort posiada jeszcze dwoje 
dzieci: córkę, poślubioną malarzowi genewskie- 
mu p. Dufaux, i syna Oktawiusza, który jest 
inżynierem w Ameryce południowej. 


— Zmiana dekoracyi. Pani Mackay, 
żona milionera amerykańskiego wydała w tych 
dniach bal, na który panie, stosownie do wy- 
danego przez gospodynię domu przepisu, przy- 
były w tualetach czarnych, panowie zaś w bia- 
łych. Efekt tej zamiany barwy stroju miał być 
nader komiczny. Zwłaszcza podczas kontredan- 
sów tancerze w białych bawełnianych frakach 
wywoływali homeryczną wesołość. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dnie powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


Mowa Jokaja 


na posiedzeniu Akademii umiejętności 
w PeSzcie. 


W dniu 5 b. m. na posiedzeniu wę- 
gierskiej Akademii Umiejętności miał Jokai 
mowę, poświęconą 8. p. Najdost. Cesarze- 
wiczowi Rudolfowi, jako honorowemu człon- 
kowi Akademii. Fremdenblait ogłaszając tę 
mowę, dodaje, że nie było kompetentniej- 
szego człowieka nad Jokaia dla uczczenia 
pamięci zgasłego Następcy Tronu, gdyż Jo- 
kai należał przez lat wiele do cieszących 
się największem zaufaniem Cesarzewicza. 

Jokai rozpoczął od charakterystyki zga- 
słego Arcyksięcia i rzekł : 

W duszy swojej łączył on zakres du- 
cehowy z orężem. „Pióro“ 1 „miecz“ nauczy- 
ły się cenić nawzajem, w jednej zjednoczo- 
ne ręce, zbroić się dla jednego celu do wal- 
ki i do zwycięstwa dla jednej idei. Była to 
myśl przejednywająca, że ten, który miał 
kiedyś z powołania swego stanąć na czele 
armii, obrał także wśród pracowników po- 
koju miejsce pierwsze. 

Nie uczył się z ksiąg pisanych in usum 
Delphini dziejów i filozofii, gdyż jego wcze- 
śnie się objawiająca skłonność wolnomyślna 
pożądała „światła zupełnego“. Najdostoj- 
niejszy Jego Ojciec udzielił nauczycielom 
następującej wskazówki: „Uczcie panowie 
mego syna tego, co jest prawdą“. To zaś 
uzupełnił młody potomek monarszy słowa- 
mi: „Wiedzieć chcę wszystko“. Uczył się też 
z żelazną pilnością, z mocą genialnej pa- 
mięci, przywiązując się do swoich nauk z 
miłością dziecięcą, 

Jokai maluje następnie rozwój studyów 
Cesarzewieza Rudolfa, Jego niestrudzoną 
żądzę wiedzy i omawia następnie Jego na- 
miętność myśliwską. 

Namiętnie lubił polowanie na zwie- 
rzęta drapieżne. Należy i to do objawów u- 
sposobienia, ażeby wyszukiwać to zwierzę, 
które obdarzone jest odwagą i siłą, by sta- 
naé przeciw człowiekowi, ażeby więc zabić 
to zwierzę, które samo godzi z upodoba- 
niem na życie. W pierwszym rzędzie po- 
między temi drapieżnikami znajduje się 
czarny niedźwiedź. Co do siły nie ustępuje 
on lwu, a pobudzony do wściekłości, bywa 
jeszcze straszliwszym niż lew, gdyż król 
zwierząt i pustyni pozostanie w walce z 
człowiekiem zawsze tylko dzikiem zwierzę- 
ciem; dziki niedźwiedź natomiast staje do 
walki z człowiekiem na piętach i walczy 
jak człowiek, jak olbrzym. Lwa zabija się 
z odległości, tygrysa z wysokiego grzbietu 
słonia, ale przeciw niedźwiedziowi stanąć 
musi przeciwnik oko w oko. 

Cesarzówicz Rudolf stawał przeciw 
strasznemu drapieżnikowi zawsze tylko z 
jednorurkową fuzyą myśliwską. Zwykł on 
był mawiać: „Jeżeli mogę rozporządzać tyl- 
ko jednym strzałem, to zmuszony jestem 
dobrze celować i strzelić na pewne.“ Jakoż 
strzelał zawsze pewnie, a przypuszczał na- 
stępujące zwierze aż do wylotu lufy swojej 
strzelby. 

Imponujący przykład swej odwagi zło- 
żył w trzecim roku polowań w Górgeny, w 
których przyjmował udział także książę Leo- 
pold bawarski. Rewirowi donieśli, że ruszył 
i znajduje się w pochodzie wielki niedźwiedź. 
Cesarzewiez umawiał się z myśliwskiem to- 
warzystwem magnatów węgierskich i rzekł: 
„Pozostawimy szczęście myśliwskie księciu 
Leopoldowi, czemużby bowiem nie miał raz 


i Niemiecnzabić niedźwiedzia?" Jakoż sto- 
sownie do tego zarządzono pogoń, do wście- 
kłości atoli doprowadzony niedźwiedź, zmie- 
nił nagle obrany kierunek i runął prosto na 
Cesarzewicza Rudolfa. Książę Leopold miał 
stanowisko nieco w bok skierowane. Cesa- 
rzewicz jednak pozwolił z najzimniejszą 
krwią przejść rozjuszonemu zwierzęciu obok 
siebie nie wystrzeliwszy wcale, gdyż wier- 
ny swemu postanowieniu chciał pozostawić 
szczęście łowów księciu. Najbliżsi sąsiedzi 
na stanowisku, hrabia S. Teleki i baron 
Koloman Kemeny widzieli, jak niedźwiedź 
przebiegał obok Cesarzewieza tak blisko, iż 
ukryty nieco na stanowisku Arcyksiążę, mógł 
zwierzę ręką niemal dosięgnąć. 

A ten sam monarszy myśliwy, który 
w Siedmiogrodzie zabijał niedźwiedzia, w 
Egipcie i Palestynie hyeny, wilki i szakale, 
który całe muzea napełniał ubitemi własną 
ręka ptakami drapieżnemi, nie pozwalał, 
ażeby w Burgu tępiono świergocące wróble 
wśród drzew. „Nie ośmieliłbym się pokazać 
mojej córeczce, skoroby śmierć choć jedne- 
go wróbla obciążała moje sumienie“, mówił. 

Pewnej nocy zimowej, gdy szalała za- 
wierucha, doniósł leśniczy, że w Praterze 
pokazują się orły morskie. Cesarzewicz wy- 
szedł natychmiast wśród zawieruchy zimo- 
wej do lasu, ażeby rzadki ten okaz zabić. 
Orły przelotne mają zwyczaj obierać sobie 
na spoczynek nocny zawsze jedno i to sa- 
mo z wysokich drzew. Szczęście to myśliws 
skie kosztowało wiele. Cesarzewiez zacho- 
rował ciężko w skutek zaziębienia. Już w 
rekonwalescencyi przybył do mnie, wsparty 
na lasce i rzekł: „Wszędzie uczuwam ból, 
to dla mnie coś niezwykłego. Nigdy bowiem 
zazwyczaj nie choruję”. 

Patryotyczna moja troskliwość nie po- 
zwoliła mi milezeć, Dawniej już ośmielałem 
się robić przedstawienia z powodu osobi- 
stego narażania się Arcyksięcia. Było to w 
czasie łowów w Slawonii, gdzie całe 
noce na dzikich ścieżkach  przepędzał, 
gdzie o nieszczęście nie było trudno. 

„Jesteśmy o Waszą Wysokość tysiąc 
razy mocniej zaniepokojeni, niż Wasza Wy- 
sokość sam o siebie. Nie zechciej też Wa- 
sza Wysok, węzamiłowaniu swem do myśliw- 
stwa zapominać, że przyszłość dwóch państw 
spoczywa w Jego dłoniach. Życie Waszej 
Wysokości należy do jego narodów. Józef Il 
powiedział: Aquila non captat muscas 
(orzeł nie chwyta much); byłoby dobrem 
przeciwstawieniem, gdyby powiedzieć ; Del- 
phinus non captat aquilas (Delfin nie 
chwyta orłów.)* 

Na to odparł Cesaazewiez z zupełnym 
spokojem : „Muszę się przyzwyczajać do 
wszystkich przeciwności. Gdybyśmy z cza- 
sem mieli odbyć wojnę, musiałbym w obo- 
zie w lecie i w zimie umieć się oprzeć 
wszelkim znojom. Bądź pan spokojny o mnie, 
konstytucya mego organizmu silna. A zresztą 
każdy człowiek żyje tak długo, jak długo 
los potrzebuje jego życia.“ 

Rozstałem się pełen obawy z Arcy- 
księciem, ciężkie bowiem zapalenie stawów 
sprowadzają zazwyczaj zboczenia sercowe. 

Jokai opowiada dalej o powstaniu 
wielkiego etnograficznego dzieła „Monarchia 
austro-węgierska w Słowie i Obrazach“. 

Z dwunastu obrazów, które do ilustra- 
cyi dostarczył artysta węgierski Michał Zi- 
chy, jeden nie został reprodukowany. Przed- 
stawiał on w artystycznym i symbolicznym 
układzie życie narodu węgierskiego. Pomię- 
dzy zjawiskami stanowiącemi epoki, znaj- 
dował się także hrabia Stefan Szechenyi, 
jak trzymał spuszczoną rękę a w niej fa- 
talną krucicę. Cesarzewiez przypatrywał 
się długo temu rysunkowi i rzekł w końcu: 
„Piękny to rysunek, kompozycya genialna 
ale nie możemy go wcielić do naszego 
dzieła z powodu postaci Szechenyiego. Nie 
możemy tak pełnego blasku patryoty przed- 
stawić jako samobójcy. Jakkowiek bowiem 
pobudka tego czynu mogła być podniosła, 
to jednak samobójstwo nienależy do środków 
uświetniających chwałę.“ 

Było nas, oprócz mojej osoby, dwuna- 
stu, którzyśmy słowa te wyryli głęboko w 
swojej pamięci. 

Gdyby mi kto był powiedział, że je- 
den z tych którzy słuchali, lub sam autor 
tych słów zapomni o nich!.. A jednak, 
któż jest w stanie rozwiązać tę zagadkę 
rozumowi ludzkiemu ; czyje oko zdolne do 
przeniknięcia tej zasłony z Sais? 

Nadzwyczajne zajęcie obudziły wywody 
Jokaja o życiu rodzinnem Cesarzewicza. Ów 
pełen pietyzmu stosunek — mówił sędziwy 
poeta — jaki istniał między Następcą Tronu 
i Jego Najj. Rodzicami przypominał prze- 
dziwnie dawne zwyczaje patryarchalne. 
Gdym prosił Jego Ces. Wysokość o napi- 
sanie jakiegoś artykułu, zawsze był gotów 
do tego, dodając jednak: „Muszę pierwej 
uzyskać zezwolenie Najj. Pana“. Czułe Jego 
serce dla Sióstr charakteryzuje najlepiej fakt, 
że gdy Areyksiężniczka Gizela wychodziła 
zamąż, Cesarzewicz Rudolf w dniu ślubu 
ofiarował Jej karton, w którym znajdowało 
się sto arkuszyków papieru listowego, każdy 
zaopatrzony u góry następującemi słowami: 
„Lieber Rudolf! Ersuche Dich um die 


Grefdlligkeit...*, przyczem Cesarzewicz tak 
odezwał się do siostry: „Zkąd bądź nade- 
szlesz mi jeden z tych listów i eo badź 
zażądasz odemnie, spełnię!* Otrzymał też 
kilka z tych listów, lecz na każdym znaj- 
dowały się jako uzupełnienie początkowego 
wiersza tylko słowa: „Odwiedź nas*, 

Również w kole własnej familii widy- 
wałem Cesarzewicza, który był łaskaw za- 
praszać mię często do siebie w gościnę. 
Częstym także gościem u ś. p. Następcy 
Tronu bywał głośny poeta niemiecki Wei- 
len, który nie miał dość słów na skreślenie 
szczęśliwego, idylicznego życia, jakie pano- 
wało w apartamentach cesarzewiczowskich. 
W listach do mnie Cesarzewiez nigdy nie 
zaniechał choćby krótkiej wzmianki o uko- 
chanej swej Małżonce. W jednym z listów 
tak pisze: „Nie mogę przybyć w oznaczony 
dzień do Pesztu, gdyż żona moja jest cier- 
piącą na gardło. A ponieważ z tego powodu 
zabrano od niej jej małą córeczkę, byłaby 
bardzo zmartwioną, gdybym ja samą pozo- 
stawił.“ ; 

Całe życie domowe Cesarzewiczowstwa 
dawało świadectwo o promieniejącem bla- 
skiem słonecznym szczęściu. Komnaty Mał- 
żonków w Burgu były obok siebie, a z ka- 
żdym tam przedmiotem łączyło się jakieś 
urocze wspomnienie. Naturalnej wielkości 
portret Narzeczonej w wielkich ramach, a 
obok harfa, na której zwykła grywać; dalej 
sala z portretami przodków, dwunastu po 
kolei cesarzy-królów, w następnym salonie 
obraz naszej ubóstwianej Władczyni, obok 
biurka Cesarzewiczu, biurko Jego małżonki; 
kwiaty i fotografie ukochanych Osób, ry- 
sunki Cesarzewiczowej i manuskrypta Jej 
Małżonka, w głębi komnaty łoże w kształcie 
namiotu wschodniego. pamiatka z podróży do 
Ziemi św. perskie sofy; a za tą komnalą 
muzeum etnograficzne „pokój ptasi“ Wszy- 
stko tu tchnęło spokojnem, szezęśliwem ży- 
ciem rodzinnem. To samo z pewnemi od- 
mianami można było znaleźć w zamku lu- 
ksemburskim i na wyspie Lacroma, gdy 
natomiast mały dom w Alland sprawiał zu- 
pełnie wrażenie mieszkania zamożnego, spo- 
kojnego gospodarza klasy średniej, Ile to 
razy zamek łowiecki w Górgenyi był świa- 
dkiem szczęśliwego pożycia małżeńskiego; 
komnaty Cesarzewiczowej Stefanii, były w 
Jej nieobecności zamknięte nawet dla gości 
książęcych. A gdy Pani domu pojawiła się 
w sweet home, rozsiewała nowy blask dokoła 
siebie, postawą pełna wdzięków młodości, obli- 
ezem,będącem odbiciem Jej szlachetnej duszy. 
A cóż powiedzieć o ubóstwianym małym 
aniołku, małej dziecinie, którego każde 
wypowiedziane w zabawie słówko, owe iskry 
rozumu dziecęcego , naiwne żarty, przecho- 
wywał Cesarzewicz niby złote słowa mędr- 
ców świata, o tej dziecinie, z którą zwykł 
był igrać w trawie, dla której, jak i dla 
jej towarzyszek, dziewczątek włościańskich, 
sam zrywał z drzew dojrzały owoe, która 
sam uczył wierszy, jakiemi miała uradować 
swego Dziadka, Cesarza-króla w dzień Je- 
go imienin. — Czyż z tą miłością da się 
porównać jakakolwiek inna! 

, „Muszę opowiedzieć jeden szczegół, a 
świadezę się Bogiem, iż to, co powiem, 
jest czystą prawda: 

Przy pewnej sposobności, a było to 
bezpośrednio po balu w zamku budzyńskim, 
Cesarzewicz w chwili, gdym po załatwieniu 
mojego zadania chciał się oddalić, wezwał 
mnie, abym się jeszcze chwilę zatrzymał, 
i tak powiedział: „Czyś słyszał pan coś 
o tem, co o mnie rozsiewają? Nie wierz 
pan nic a nic tym niedorzecznościom. Nie 
mam nie z tem wspólnego. Kocham nade- 
wszystko moją rodzinę. Gdybyś słyszał od 
kogo coś odmiennego, powiedz mu że to 
nieprawda !“ 

I dzisiaj jeszcze przenikają moją du- 
szę słowa Cesarzewicza: „To nie prawda !* 


KOSPODARSTWO 1 HANDEL 


* * 
:k 
1888 r. 


Lwów, pszenica 6:80 do 730, żyto 
580 do 5'80, jęczmień browarny 5'75 do 7*—, 
owies 5:80 do 6'50, groch 6:50 do 10:50, wy- 
ka 6'75 do 7:50, rzepak 13— do 1360, Iniau- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50:— do 75:—, 
koniczyna biała 50*— do 60—, koniczyna 
szwedzka 60.— do 75*—, 


Tarnopol, pszenica 6:70 do 7:25, żyto 
525 do 5:75, jęczmień browarny 5:60 do 6:75, 
owies 5.50 do 6—, groch 6:— do 10:—, wy- 
ka 6:50 do 7'25, rzepak 12:80 do 18:10 lnian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 48— do 7/4:—. 
koniczyna biała 50— do 60:—, koniczyna 
szwedzka — — do —' —. 

Podwołoczyska, pszenica 6-70 do 7-70, 
żyto 4:75 do 5:35, jęczmień 5*— do 6:50, 07 
wies 5:60 do 6—, groch 6:— do 10—, wyka 


Targ zbożowy. *) Dnia 8 maja 


*) Przedruk wzbroniony. 
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6.— do 7:20, rzepak n. 1270 do 13:40, Inian- 


ka —'— do —'—, koniczyna czerwona ——'*— 

do —'—, koniczyna biała 48:— do 59 —, ko- 

niczyna szwedzka —'— do —'—. 
Jarosław, pszenica 6:95 do 7:40: 


żyto 5:60 do 615, jęczmień 5:75 do 


ka 675 do 10:— 
Inianka — — 
48:—, do 74 —, 


7:50, rzepak 


motka 20:— do 30. 
Czerniowce, pszenica 6:40 do 6:95 


żyto 5'— do 5:60, jęczmień 6:70 do 6—, 
owies 5'70 do 5'95, groch 6— do 10, wyka 
—'— do —'—, rzepak —'— do —.—, lnian- 


ka —'— do —'—, koniczyna czerwona 65'— 
do 68. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel od —'— do —'— zł. nominal- 


nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 
Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:75 do 12'— zł. 
Pszenica i żyto poszukiwane jak również 
nasiona do wiosennych zasiewów, 


— Z Izby handlowo - przemysło- 
wej Zawiadamia się pp. przemysłowców, że 
sprawozdanie c. k. inspektorów przemysłowych 
z ich czynności w r. 1888 wyszło już drukiem 
i zawiera wiele uwag odnoszących się do urzą- 
dzeń naszych fabryk i warstatów, co szczegól- 
niej uwadze pp. przemysłowców polecamy. 


Wiceprezydent Sekretarz 
Kiselka m. p. M. Bodyński m. p. 
radca ces. 


Rybołowstwo w Rossyi. W Rossyi 
wyłowiono w roku zeszłym przeszło za 20 mi- 
lionów rubli ryb różnego gatunku. Wywieziono 
z Rossyi zagranicę ryb i produktów rybnych, 
jak kawior i tran, przeszło za milion rs., z Za- 
granicy zaś przywóz ryb przewyższa sumę 2 
milionów rs. Główny przywóz ryb do Rossyi 
stanowią przeważnie sardynki, sterlet, (jak wia- 
domo zazwyczaj drogi gatunek ryby) i różne 
marynaty z ryb. W tych miejscowościach Ros- 
syi, gdzie znajduje sie wiele rzek i jezior i 
gdzie każdy prawie mieszkaniec trudni się ry- 
bołowstwem, cena ryby dochodzi do niesłychanie 
niskiej ceny, pud bowiem ryby wyborowej ko- 
sztuje na miejseu 80 kop. do 1 rs. Ryby wę- 
dzone znaczny mają pokup, natomiast ryba su- 
szona w piecach i na powietrzu (w gub. oło- 
nieckiej i nowgorodzkiej), niema zupełniej zbytu. 


OSTATNIA POCZTA 


Na wczorajszem, drugiem posiedzeniu 
c. k. Dyrekeyi funduszu propina- 
cyjnego, na którem, pod przewodnictwem 
J. E. Pana Namiestnika, obecni byli wszyscy 
członkowie a także syndyk dr. Henryk Szy- 
dłowski, — zajmowano się sprawą sfinanso- 
wania emisyi 4 pre. obligów propinacyj- 
nych, przyjęto do wiadomości relacyę refe- 
renta biura w sprawie odebrania we własny 
zarząd funduszu rezerwowego, oraz sprawo- 
zdanie o poczynionych przygotowaniach do 
postępowania reklamacyjnego. W dalszym 
ciągu obrad ustanowiono prowizoryczny 
etat manipulacyjny i pomocniczy, wyzna- 
czono renumeracyę dla pomocniczego refe- 
renta biura i uchwalono kredyt na koszta 
urządzenia biura administracyjnego. 

Obszerniejsze sprawozdanie z posiedze- 
nia zamieścimy jutro. 


Najj. Pan udzielał przedwezoraj pu- 
blieznych posłuchań i raczył przyjąć mię- 
dzy innymi prezydenta ostatniego walnego 
wiecu katolików austryaekich, hr. Blome. 

Najj. Pan, zaraz po otrzymaniu wia- 
domości o zgonie Arcyksięcia Rainera, 
czwartego z rzędu syna Najd. Arcyksięcia 
Karola Salwatora i Najdost. Arcyksiężnej 
Maryi Immakulaty, wysłał depeszę kondo- 
lencyjną do stroskanych Dostojnych Rodzi- 
ców, którzy od dłuższego ezasu bawili w 
Arco przy łożu ciężką chorobą dotkniętego 
syna, oraz złożył osobne wizyty kondolen- 
cyjne Braciom zmarłego, Najd. Areyksiążę- 
tom Leopoldowi i Albrechtowi. 


Admirał marynarki, bar. Sterneck, 
wyjechał onegdaj do Tryestu, celem obję- 
cia naczelnej komendy nad ćwiczeniami 
eskadry. 


Książę” biskup krakowski wyjechał 
przedwczoraj wieczorem z Wiednia, nie 
doczekawszy się posiedzenia Izby panów, 
na którem chciał złożyć ślubowanie, jako 
nowo mianowany par. 


T, 
owies 5'80 do 6'15, groch 6:50 do 11*—, wy- 
do 11:15 
do —'—, koniczyna czerwona 
koniczyna biała 381—, do 
35-—, koniczyna szwedzka —'— do —*—, ty- 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby dep. 
p. Minister sprawiedliwości odpowiadając 
na zuaną interpelacyę dep. Kronawettera w 
sprawie zaaresztowania lwowskiego studenta 
Dwernickiego przez władze rossyjskie oświad- 
czył, iż Rząd austryacki niema w tej mie- 
rze urzędowego zawiadomienia, że jednak 
Ministerstwo spraw zagranicznych zarzą- 
dziło już dochodzenia, których rezultatu na- 
leży wyczekiwać. 

Wybory do Dełegacyj naznaczono na 
14 maja. 


Ambasador niemiecki w Paryżu, hr. 
Münster, otrzymał order orła czarnego w 
nagrodę skutecznych starań około utrzyma- 
nia dobrych stosunków pomiędzy Francyą i 
Niemcami. 

Wczoraj zebrał się na sesyę wiosenną 
parlament niemiecki, którego głównem za- 
daniem będzie załatwienie przedłożenia o 
zabezpieczeniu robotników na wypadek sta 


zpiec: ) bẹ urzędników konceptowych. 
rości i nieudolności do pracy. 


Do Neue freie Presse telegrafują z Rzy- 
mu, iż w rokowaniach między Rossyąi Wa- 
tykanem zaszły znowu takie trudności, iż 
nie jest wykluezonem rozbieie się układów. 

Ojciec św. przyjmował onegdaj trzy- 
stu pielgrzymów francuskich, którzy go po- 
witali okrzykiem : „Niech żyje papież-król!* 

Papież odmownie odpowiedział na pro- 
śbę o posłuchanie, wystosowaną przez mę- 
ski chór spiewacki z Kolonii. Przyczyną tej 
odmowy jest okoliczność, że chór poprze- 
dnio popisywał się w Kwirynałe w obec 
dworu królewskiego. 


dziennika Neues 


wodu. 


giej 
Exmetropolita serbski Michał 
miał wczoraj opuścić Petersburg i udać się 
przez Kijów do Belgradu. Telegrafował on 
do swoich przyjaciół, prosząc, aby zanie- 
chali wszelkiego manifestacyjnego przyjęcia, 
prawdopodobnie dlatego, ażeby tem umiar- 
kowaniem podnieść jeszcze znaczenie swo- 
jego powrotu, a pozornie zachować się od- 
powiednio do wymagań dyplomatycznych. 


stawieni przez liberalnych, względnie 
demokratów, a popierani przez anti- 
semitów; dla innych 4 mandatów nie 
zdołano uzyskać żadnej absolutnej 
większości. W obwodzie dziewiątym 
wybrano trzech antisemitów i dwóch 
liberalnych; dla szóstego mandatu 
odbędzie się wybór ściślejszy pomię- 
dzy dwoma liberalnymi. 

Wiedeń, 8 maja. (Tel. pryw.) 
Sesya Rady państwa będzie mogła 
być zamkniętą zapewne 17 b. m. 

Gelsenkirchen, 8 maja. Zmowa 
górników rozszerzyła się na cały re- 
wir bochumski, a w części i na esseń- 
ski. Górnicy świątkują w mniej wię- 
cej 30 szybach, oprócz tego w wielu 
miejscowościach musiano z powo- 
du braku węgli wstrzymać ruch 
fabryczny, skutkiem czego liczba 
pozbawionych zajęcia znacznie się 
zwiększa. Dzisiaj rano wysłano na 
miejsce zmowy jeszcze ośm oddzia- 
łów żołnierzy. Tutaj panuje obecnie 
zupełny spokój. 

Budapeszt, 8 maja. Izba depu- 
towanych po przemówieniu referenta 
komunikacyi p. Hegedüs, tudzież mi- 
nistra skarbu, które to przemówienia 
przyjęto żywemi oklaskami, przeszła 
do rozpraw szczegółowych nad bu- 
dżetem znaczną większością. 


Berlin, 8 maja. Książę Bismarck 
przyjmował wczoraj po południu w 
obecności hr. Herberta Bismarcka de- 
legata amerykańskiego na konferen- 
cyi samoańskiej, oraz attachć amba- 
sady amerykańskiej p. Buckingham. 
Audyencya trwała trzy kwadranse. 


Berlin ,48 maja. Reichsanzeiger 
ogłasza protokół przesłuchania inspe- 
ktora policyi, Wohlgemutha, dokona- 
nego wczoraj, mianowicie co do are- 
sztowania go w Rheinfelden i zosta- 
jących z tem w związku faktów. Pro- 
tokół zupełnie potwierdza szczegóły, 
podane wczoraj w Nordd. Allg. Ztg. 


Berlin, 8 maja. (Tel. pryw.) 
Tutejsze koła polityczne przywiązują 
znaczenie do ostatnich nieporozumień 
ze Szwajcaryą w sprawie Wohlge- 
mutha; ze strony Niemiec nastąpi 
prawdopodobnie obostrzenie przepi- 
sów pasportowych na granicy szwaj- 
carskiej. 

Luxemburg, 8 maja. (Tel. pryw.) 
Przesilenie ministeryalne nieuchronne. 


Szach perski podczas swej po Eu- 
ropie podróży przybędzie do Wiednia po- 
dobno we wrześniu i będzie gościem Najj. 
Pana; zamieszka albo w Burgu, albo w Schón- 
brun. 


Wedle Poł. Corr. zebranie się zapro- 
ponowanej przez szwajcarski rząd związko- 
wy międzynarodowej konfereneyi 
dla uregulowania pracy fabrycznej , można 
już uważać mniej więcej za zapewnione. 
Do tej chwili nadesłały wprawdzie tylko 
trzy państwa urzędowe odpowiedzi, zape- 
wniające ich udział w konfereneyi , miano- 
wicie Włochy, Bełgia i Holandya, jednakże 
z Wiednia, Berlina i Petersburga nadeszły 
już w formie nieoficyalnej tego rodzaju 
oświadczenia , iż można liczyć z pewnością 
na udział delegatów Austro - Węgier, Nie- 
miec i Rossyi. Co się tyczy Francyi, to nie 
da się wprawdzie zaprzeczyć, że w Paryżu 
przyjęto nieco chłodno zaproszenie rządu 
związkowego, pomimo to w Bernie nie wąt- 
pią, iż ostatecznie także rząd francuski 
wyszle swych przedstawicieli. Konferencya 
zbierze się nawet w takim razie, gdyby 
nie wszystkie zaproszone państwa, lecz 
tylko ich większość uważała za stosowne 
wziąć w niej udział, 


W uzupełnieniu wezorajszych depesz 
z Paryża donoszą, że prezydenta Carnota 
powitali niezwykle gorąco szezególniej wy- 
stawey oddziału angielskiego. W pałacu 
sztuk pięknych podawano śniadanie. Stany 
Zjednoczone Ameryki Południowej wzięły 
urzędowy udział w wystawie. 


W Belgii przed sądem przysięgłych 
w Hennegau-Mons, rozpoczął się proces De- 
fuisseaux i towarzyszy, oskarżonych o za- 
mach na państwo i dążności w ogóle rewo- 
lucyjne. Jeden ze zbiegłych obwinionych, 
Paweł Coureur, stawił się dobrowolnie. 
Oprócz nich zasiada 22 obwinionych przed 
trybunałem. Defuisseaux i Coureur protesto- 
wali jednomyślnie przeciw zarzuconej im 
zbrodni, oświadczając, że na kongresie ro- 
botniczym agitowali jedynie za wprowadze- 
niem prawa powszechnego głosowania, 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 8 maja. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan a także pp. Ministrowie 
przesłali p. Namiestnikowi Morawy 
Hermanowi Loeblowi telegramy kon- 


do Hagi dla zdania sprawy o wypad- 
dolencyjne z powodu śmierci żony. 


kach dni ostatnich. 


Wiedeń, 8 maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych 
obradowano dalej nad budżetem Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, Przy ty- 
tule „zarząd centralny“ deput. Bo- 
brzyński uzasadniał znaną i przez 
komisyę budżetową przyjętą rezolu- 
cyę w sprawie odpowiedniego powię- 
kszenia adjutów przy równoczesnem 
zwinięciu bezpłatnych posad auskul- 
tantów, dalej wniesienia zgodnych z 
duchem czasu przepisów dla reformy 
praktycznego egzaminu sedziowskie- 
go, wreszcie wezwania Rządu, aby 
powiększył zgodnie z potrzebą liczbę 
sądów, zwłaszcza zaś sądów powia- 
towych i aby przydzielił do sądów 
zbyt obarczonych pracą, potrzebną licz- 


Wiedeń, 8 maja. Wiener Abend- 
post na podstawie zasiągniętych ze 
strony kompetentnej wiadomości, u- 
poważnioną jest do oświadczenia, że 
niema i słowa prawdy w doniesieniu 
Wiener Tagblatt, o 
wrzekomych wielkich defraudacyach 
celnych w Tryeście, jako też o wrze- 
komo już dokonanych lub dokonać się 
mająch aresztowaniach z tego po- 


Przy wczorajszych wyborach o- 
kręgowych w drugiem kole wybor- 
czem zwyciężyli liberalni; w dru- 
dzielnicy wybrano ośmiu an- 
tisemitów; w szóstym i siódmym ob- 
wodzie wybrani dwaj kandydaci po- 


skie obligacye państw, w złocie —-_. 


cyjskie obligacye indemnizacyjne 105*—, Losy 
regulacyi Cisy —'—, 


Prezes gabinetu Eyschen udał się 


Monachium. 8 maja. Książę 
Leopold Bawarski i Księżna Gizela 
powrócili dzisiaj rano z Wiednia. 


Petersburg, 8 maja. Minister 
Tołstoj umarł. 


Belgrad. 8 maja. Wczoraj zo- 
stał otwartym w sposób uroczysty 
serbski konsulat w Monastirze. 


Bukareszt, 8 maja. Król z na- 
stępcą tronu zwiedzą w ciągu przy- 
szłego tygodnia roboty fortyfikacyjne. 
Jak słychać, do udziału w tych oglę- 
dzinach ma być zaproszone ciało dy- 
plomatyczne. 


Przedmiotem ogólnego zajęcia są 
nastąpić mające wrzekomo zaślubiny 
księcia następcy tronu. 


Bukareszt, 8 maja Izba zwoła- 
na na 20 maja, 


Paryż, 8 maja. Prezydent Car- 
not przyjmował wczoraj przedpoł. ro- 
botników, którzy byli zatrudnieni przy 
budowie wieży Eiffel. Wręczyli mu 
oni nadzwyczaj udatny model tej wie- 
ży oraz bogato oprawne album z pod- 
pisami wszystkich robotników. Pre- 
zydent podziękował robotnikom, któ- 
rzy pożegnali go okrzykiem: Niech 
żyje prezydent Carnot! niech żyje 
Rzeczpospolita! Carnot odbiera ciągle 
liczne adresy gratulacyjne z powodu 
uniknięcia zamachu. 


Paryż, 8 maja. (Te. pryw.) 
Niemiecki chargć d'affaires udał sie 
wczoraj do ministerstwa spraw za- 
granicznych ażeby złożyć życzenia, z 
powodu, iż prezydent Oarnot uniknął 
szczęśliwie zamachu. Takież same ży- 
czenia złożono ze strony Anglii i Ru- 
munii. 

_ Rzym, 8 maja. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, któ- 
re się odbyło przy licznym udziale 
posłów, pp. Sorminosidney, Bregance, 
Roux, Aleksander Costa i Arbio uza- 
sadniali swoje interpelacye co do po- 
lityki afrykańskiej rządu. Rozprawy 
zostały do dziś odroczone. 


Bern, 8 maja. Rada związkowa 
wydaliła z granie Szwajearyi około 
12 osób, wplątanych w znane zajścia 
z bombami w Zurychu. 


Bruksela, 8 maja. Słychać, iż 
król belgijski zamierza we wrześniu 
zaprosić mocarstwa europejskie na 
konferencyę celem uzupełnienia po- 
stanowień kongresu berlińskiego. 


Londyn, 8 mają. Izba gmin 
przyjęła w drugiem czytaniu 277 gło- 
sami przeciw 236 głosom bil o po- 
większeniu floty. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 7 maja 1889, godzina 1 
minut 40.,Alp. Tow. górn. 74:50, Weg. akcye 
kredyt 310: —, Akcye anglo-austryackie 130:10, 
Akcye banku Union 230.75, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 208—, Akcye kolei północnej 
259.50, Akcye kolei południowej 106 25, Akcye 
kolei Alföld. —.—, Akcye kolei Elżbiety — —, 
Akcje kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 235'25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 188: —, 
Wiedeńskie losy 147:—, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —'—-, Węgier- 
, Gali- 


Losy tureckie 32:20, 


4-proc. węgierska renta złota 102 60, Akcyi 
związkowego banku 11275, Akcye banku obro- 
tewego —*—, Akcye kolei państwowej 244: —, 


Wiedeń, 8 maja 1889, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 299.—, Anglo- 
austryackie 130 —, Unionbank 23025, Kolej 
Karola Ludwika 207.75, Południowa 107—, 
Renta papierowa —'— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne -—*— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 4!/,-pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 97:75, 4'/,-pre. pożycz- 


ka krajowa z roku 1883 9610, Napoleondor 
94150 Rubel papierowy —*—. Usposobienie 
spokojne. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobowisoki, 


Nadesłane. 


cennik win Administracyi „Weinlaube* wy 
Klosterneuburgu. Firma ta stara się, byi 
konsumentom o ile możności sprawić uła-| 
twienia w sprowadzaniu wina i rozsyła swe' 
wina w koszykach faszkowych po 10, 20 ij 
30 litrach zawartości. Sprzedaje także wina 
z beczek we flaszkach ściągnięte po bar- 
dzo miernych cenach. Na żądanie można | 
otrzymać cennik książkowy z pożytecznemi, 
uwagami eo do obchodzenia się z winem | 
w domu. ] 


2097 


ő 


| Ogłoszenie. ** 


Do dzisiejszego numeru dołącza się! 


Zarząd masy konkursowej księgarni K. Eu- 
aszewieza we Lwowie zamierzając sprzedać ryczał- 
tem eały zapas książek wraz z całem urządzeniem, 
zawiadamia wszystkich cheć kupna mających. iż 
przyjmować będzie oferty zaopatrzone zakładem żu 
pre. oferowanej ceny kapna najdalej do 15 maja 
1889. Inwentarz przejrzany być może w kancelaryi 
podpisanego przy ulicy Trybunalskiej L. I. 

We Lwowie, dnia 30 kwietnia 1889, 

Dr. Nowacki, 
zarządca masy rozbiorowej. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) 
Erzychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- ' 


ski: o godz. 8 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min, 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany. 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. i1 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. 


Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 


o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię3 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 7 maja 1889. 


płacą żądają 
walutą austr. 


l. Akcye za sztukę. złr. et. zir. ot. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „J207 — 210 — 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g|234 56 238 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. s]269 — 293 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. a] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. Š 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. |L00 25 101 25 
A n 3 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią sJl03 15 104 15 
Banku kraj. 4", pr. wa. los.51 1. $} 97 50 98 50 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. £|100 65 101 65 
3 4 s 4 pr. w. a. 24 96 — 97 — 
$ A „ 5 pr. los. w371. ®f100 65 101 65 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 411/1. $4 93 50 94 50 
J pph p a SMAJEGTU EE KO 
883 Ar n » 56E5]98 — 94 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej - 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi $ — 5750 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2:/; pr. wa. w likwidacyi — 48 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 65 105 65 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |100 50 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. zr. 1878 po 6 pr. wa. |104 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 47/, pr. wa. 96 — 9 — 
5, Losy miasta Krakowa 2650 29 — 
F Stanisławowa 3850 41 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . . . 558 5 68 
Dukat cesarski SO: 560 570 
Napoleondor 9 =5 9 45 
Półimperyał . . . . . 9 67 © 7 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 148 
5 s apierowy . : 1 25 1% 
100 marek niemieckich . . . 157 50 5850 


ED Z HE E 


L. 575. (3083 1 3) 

W tut. Sadzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dwóch terminach a to dnia 13go 
czerwca 1889 powyżej ceny szącunkowej, 
zaś dnia 18go lipca 1889 nawet poniżej 
takowej licytacya realności licz, 77 według 
wyk. hip. 21 księgi gruntowej gminy katastr. 
Kamienobród Fedka Chmielowskiego wła- 
snej na rzecz Berischa Gottlieba pto 27 zł. 
90 et. 

Cena wywołania 48 zł, 50 et. 

Wadyum 4 zł. 85 ct. 

Resztę warunków, akt oszcowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
nowionym kuratorem Stefana Hodija w Ka- 
mienobrodzie. 

Gródek, dnia 20 lutego 1889. 


L. 4857. (8109 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej An- 
ny z Suszyckieh Rużyckiej przeciw Jędrze- 
jowi Suszyckiemu o zapłacenie kwoty 40 
zł. odbędzie się dnia 4 czerwea 1889 i dnia 
2 lipea 1889, każdym razem o godzinie 10 
rano w biurze sądowem nr. 20 przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika a to: 1/6 czę 
ści realności pod l. k 2 w Kupnie położo- 
nej, wykazem hipotecznym 12 tejże gminy 
objętej i całej realności pod l. k. 45 w 
Kupnie położonej wyk. hip. 18 tejże gminy 
objętej. 

Cena wywołania, która jest także ce- 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Doia 6 maja 1889. 


I. Dług państwa. płacą żądają 
Jedsolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad 000 © o o c ERU GAIO 
luty-sierpień a6 o a 85.70 8590 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . : : 86.20 86.40 
kwiecień-październik . . . . . 8635 86.55 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. £pr. 137.75 138,25 
a „ 1860 po 500zł. w.a. 5 pr. 144. — 145.— 
n n 1860 po 100zł.5 pr. 148— 148.50 
»n n» 1864 po 10zł. 180.50 181.-— 
P 1864 po 50zł. . . 180.50 181 — 
Renty dom. po 42 litr. austr. —— m 


Listy zast. domen. państw. po 120 ` 


zł. 5 pr. 151.20 151.90 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.95 101.15 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.15 110 35 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. K.) 
Bukowiny a 9. 000%. 2 - A 104.50 —.— 
Galica e ZE: 104.75 105.50 
Niźszej Austryi . . . . , 109.50 110.25 
Siedmiogrodu . „Akg. 105.50 105.75 
Wógiera + 0.0. 006 105.50 105.75 
3. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 128.50 130 20 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 29975 300.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 547,— 558.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— 
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl.40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
wpł. 50 pr. a ao a aaa —— —— 
Bank austro-węgiersk. a 600 zł. 901.—- 903. — 
Kol. Albrechta a 260 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. —.— — — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. » a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m, k. 2595. 2605. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 207.75 808.25 
Iiwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 235— 285.50 


ną szacunkową, wynosi 56 zł. 66 et. i 52 
zł. w. a. 

Wadyum 10 pre. tej ceny. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Tarnawski. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny można przejrzeć w regi- 
straturze. 

Przemyśl, 15 kwietnia 1889, 


L. 1349, (3137 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła- 
sza Ża w sprawie egzekucyjnej Majchra 
Klimczaka z Żywca przeciw Magdalenie 
Klimczakowej z Jeleśni o 140 zł. z prayo. 
rozpisaną została egzekucyjna licytucya po- 
łowy realności pod nr. 124 w Jeleśni dłu- 
Żniczki własnej na dzień 12. czerwca i 17 
lipca 1889, każdym razem o godzinie 10ej 


rano. 

Wadyum 27 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 262 zł 
65' et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Udziela, 

Resztę warunków |licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i pretokół oszacowania mo- 
żna przejrzeć w registraturze. 

Żywiec, 16 kwietnia 1889, 


L. 12177. (3085 1—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dni 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 lipea 
1889 nawet poniżej takowej licytacya 2/8 
części z połowy ciała tabularnego objętego 


F 


„szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 


Z Bełzca : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg, 


mięszany. i 
Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 


osobowy, o godz. 8 mia. 26 runo pociąg | 


osobowy, o godz. 8 min. 40 po poł. pe- 
ciąg osobowy. 


| Qdchodzą ze Lwowa: 


| 


Do Krakowa: o godz. 4 miu. 20 rano 


poł. pociąg kuxjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy. 


i godz 9 min. 52 przed poł. pociąg 

| mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany. 

Do Bełzea!: o godz. 7 min. 49 rano 
mięszany. 

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł, pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg miyszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 

o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 

mięszany. o godz. 4 min. 22 po południu 


pociąg 


po- i 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano. 
pociąg osobowy, o godz. 3 min. 23 pol 


i Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o)! 


pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany. 
Do Zimnejwody-Eudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy, 
i Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. .L0 minut 35 przed po- 
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy. 


| Ces król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


Wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1388. 
Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą: 


Godz, 5 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry- 
ja i Stanisławowa. 

Godz, 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja, 

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna. 

Godz. 8 min. 40 po południu z Suchy, Chy- 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Śstryja. 


Odjazd ze Lwowa: 
Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su- 


Plai: 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 344 5u 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 166.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 192. — 


żądają 
245, -= 
167 59 
192 7b 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. — — —— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/ę pr. w 
złocie w 50 1. NE 


119.75 120.15 


» » n»  premiowe po 3 pr. 109.75 110.25 

Gal. zak. kr. ziem, Krak. los w 18 1.6pr. 91.90 —.— 

„KG a. G e w201.7 pr. 95— 97.50 

n rd a w36L 6 pr. 93.— 97%.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 96.30 ---— 

» m p » Po 5 pr. - 100.90 101.10 

» 5 A 05 pr. w 

sSbkaamaw |. 4716 ATI0 
Banku kraj. 4t], pr. wa. los. w 5U/y 1. 97.75 98.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I emisyi . . e . o . 160.25 == 
Gal. banku hip. 5 pr. w 4) l. wyl. 100.25 104.25 
Banku aust. węg. 4'/ą pr. . . 102.10 102.60 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.— 10%. 

» Zakł. kr. ziem. po 57/3 pr. 102.40 —— 


5. Gbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10150 102.50 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


a 300 zł. 5 pr. w srebrze 101.— 101 60 


Kolej północna po 100 zł. m. k . 106.75 10125 
s e po 100 zł. w. a. . 101.50 102.50 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4ta pr. . . . . . . 101.— 101.40 
dtto (Jurosław-Sokal) 103.50 101. — 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 30u 
zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 83.75 84,— 
z r. 1884 9120 91.80 
z r. 1866 —— —— 
z r. 1872 . l. —— —— 
Weg. gal. kol. s 200 zł. 5 pr. w. a. 101.-- 10150 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 188.-- 188.75 
Qlarego po 40 zł. m, k 62.75 68. 5 


Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 
Keglevicha po 10 zł, m. k. . a. 


Wua anaa 00 -inaa n amma A A NA a e 1 


wykazem hipoteeznym l. 645 księgi grunto- 
wej gminy miasta Gródek, dłużników Mi- 
chała Popho i Marcina Hołowki własnych, 
na rzecz gminy miasta Gró:ek pto 80 zł. 
z przynależytościami, 

Cena wywołania 806 zł. 50 et. 

Wadynm 81 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu Gitli Grüner i dia wierzycieli hipote- 
cznych, ustanawia się kuratorem c. k. no- 
taryusza Adolfa Henzego, dla mieszkające- 
go zaś w Odessie Knocha Griinera p. Fran- 
ciszka Bobowskiego w Gródku. 

Gródek, 12 stycznia 1889. 


L. 8385. (2582 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Komarnie po- 
duje do powszechuej wiadomości, że w ce- 
lu zaspokojenia pretensyi Towarzystwa za- 
liczkowego w Komarnie w kwocie 111 zł. 
363żet. z przynależytościami przeprowadzi 
tylko na jednym terminie t. j. dnia 14go 
czerwca 1889 o godzinie 10ej rano «gzeku- 
cyjną publiczną relicytacyą realności, wy- 


kazem hip. l. 587 księgi gruntowej gminy | 


Komarno objętej, dłużników Karola i Ka- 
tarzyny Mihułków własnej z tem, że na 
tym terminie realność ta za jaką bądź cenę 
sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cnnkowa tej realności w kwocie 150 zł. 


lach 13 czerwca 1889; wal. austr. 


Wadyum 15 zł. w gotówce. 
Resztę warunków relicytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 


chy 
płacą żadną 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 27.25 48.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 26.— 26::0 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 63.75 64.75 
Palfiego po 40 zł. m. k. . oce Bl" (pis 
Czerwou. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 20.25 20.75 
ś s węg. p K 5 mł. 1290 13.30 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
po 10 zł. w. a. . . +» . .  81.— 21.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 64.25 65.25 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 65— 66— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) ——  8.— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. -—.-— 158,— 
» » Po 50 zł. w. a. — = 76- 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 42.50 43.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . —— 58.75 
7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —— — 
Berlin za 100 mark. w. p. n. —— —— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. —= —— 
Londyn za 10 ft. szt. . . 11865 119.95 
Paryż za 100 fr. © Kl—-- 47.05.— 
Kurs złota. 

Dukat cesarrki men. 5.63.— 5.65— 
» pełnej wagi 5.61.— 5.63 — 
Korona Ő 
20 frankówka sg 9.42.50 9.42, — 
Rossyjski półimperyał 9.10.— 9.32 — 
Talar awiązkowy 1 == — mmm 
Srebro . wa was os s6 +. SSE — 

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 

Telegrafowany kurs wiedeński, 


dnia 7 maja 1889. 
Jednolity dług państwa w ban'natach 
À % 5 W srebrze 
Renta w złocie . RA 
5 pr. austr. renta marcowa 
Akcye banku austro węgier. . . . . 
„ kredytowego wiedeńskiego 


Londyn k SAP O 
NapolendoraNjzNaa sezam 
Dukat cesarski men. . . , „ s . » 


100 marek niemieckich 


O POWA WTZ VAI r a A 


W BE Æ W u dad VY W. 


wyższej realności można przejrzeć w tusąd. 
registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński e. k. notaryusz 
w Komarnie. 
| Komarno dnia 1 listopada 1888, 


Í 
Í 


L. 12270. (1987 1—8) 

W e. k. Sadzie powiatowym w Zółkwi 
w sprawie epzekucyjnej Dymitra Lewkiewi- 
cza przeciwko Piotrowi Hornung o zapłace- 
nie kwoty 275 zł. z przynależytościami, od- 
będzie się na rzecz Dymitra Lewkiewicza 
publiczna licytacya przymusowa realności 
wykazem hipotecznym 1 110 i 7/, czesci 
realności w. h. 861 dla gminy kat. Mierz- 
|wiea objętej, własnością Piotra Hornunga 
będącej dla powyższej pretensyi za hipote- 
ike służącej łącznie na 2128 zł. 33 ct oce- 
nionych, w dwóch terminach a mianowicie 
na dniu 8 lipca 1889 i na dniu 12 sierpnia 
|1859, każdym razem o godzinie 10ej przed 
! południem. 

Na pierwszym terminie będzie real- 
ność sprzedana tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, lub za taż cenę. na drugim także po- 
niżej ceny szacunkowej. 
| Wadyum 212 zł. 84 ct. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Korol w Zółkwi. 

Reszta warunków licytacyjnych, w; ciąg 
; hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia W 
tnsąd, registraturze. 
| Z c. k. Sądu powiatowego, 
Zółkiew, dnia 20 lutego 1889, 


fi 


| 


+ JĘ SO Naa 


L. 25435. (8145 2—8) 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu we 
Lwowie oddaje w przedsiębiorstwo wykona- 
nie robót konserwacyjnych w budynku skar- 
bowym pod 1. 13 przy ulicy Teatralnej we 
Lwowie obliczone kosztorysem na łączną 
kwotę 4585 zł. 19 ct. a mianowice: 

a) nowe pokrycie dachu blachą żela- 
zną cynkowaną obliczone na 8475 zł, 26 ct. 

b) ułożenie nowych podłóg obliczone 
na 1026 zł, 58 ct. 

c) wybielenie kurytarzy 
83 zł. 40 et. 

i rozpisuje w tym celu niniejszem rozprawę 
konkurencyjną za pomocą ofert pisemnych 
na dzień 25 maja 1889. 

Powyż wymienione roboty zostaną od- 
dane w przedsiębiorstwo albo wszystkie ra- 
zem, albo też pojedynczo. 

Mający chęć ubiegania się o przedsię- 
biorstwo powyż wymienionych robót winni 
wnieść pisemne należycie opieczętowane o~ 
ferty do Prezydyum krajowej Dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie najdalej do 25 maja 1889 
do godz. 2 po południu. 

Do oferty dołączyć należy wadyum w 
wysokości 10 pre. powyż wymienionych cen 
kosztorysowych i to w gotówce lub papie- 
rach wartościowych mających prawo bez- 
pieczeństwa pupilarnego — według kursu 
dziennego. 

W ofertach mają przedsiębiorcy wyra- 
zić swe imię i nazwisko i miejsce swego 
stałego zamieszkania i oznaczyć liczbami i 
słowami procent jaki z powyż wymienio- 
nych cen kosztorysowych opuścić się o- 
fiarują. 

Kosztorysy sprawdzone przez oddział 
techniezny c.k. Namiestnietwa, określające do- 
dokładnie rozmiary wykonać się mająerobót 
konserwacyjnych, tudzież ilość i jakość użyć 
się mającego materyału, jakoteż warunki li- 
cytacyjne, mogą być przedlądnięte w Eko- 
nomacie krajowej Dyrekcyi skarbu codzien- 
nie do godziny 2ej po południu a oferenci 
winni w ofertach swych wyraźnie zazna- 
czyć, iż te kosztorysy czytali i że im wa- 
runki licytacyjne są dokładnie znane, 

Roboty powyż wymienione ma przed- 
siębiorea zaraz a najdalej do 8 dni po do 
ręczeniu mu zawiadomienia o przyjęciu jego 
oferty rozpocząć i w terminie w warunkach 
lieytacyjnych oznaczonym ukończyć. 

Oferent odpowiada za swą ofertę zło- 
żonem wadyum aż do ostatecznej decyzyi. 

Oferty pochodzące od osób, które nie 
posiadają zawodowych wiadomości nie będą 
uwzględnione. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu za- 
strzega sobie prawo poruczenia wykonania 
powyż wymienionych robót temu oferentowi, 
który poda nietylko najkorzystniejsze wa- 
runki co do opustu, ale wykaże też, że po- 
siada potrzebie wiadomości fachowe i za- 
sługuje na zaufanie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1889. 


obliczone na 


L. 1737. (3126 2—8) 

C. k. Sąd pwiatowy w Rymanowie o- 
głasza, że celem wydobycia należącej się 
łacińskiemu kościołowi w Jaśliskach u Ś. p. 
Apolonii Głowińskiej wierzytelności 114 zł, 
88 et. z przynależytościami przedsięweźmie 
w dniach 16 maja 1889 i 17 ezerwca 1889, 
każdym razem o godzinie 10ej przed połu- 
dniem publiczną przymusową sprzedaż nie- 
tabularnej realności pod l. k. 9% w Jaśli- 
skach położonej, niegdyś do Apolonii Gło- 
wińskiej, obecnie do Józefa i Reizli Biro- 
nów należącej, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko za lub powyżej ceny wywo- 
łania 1700 zł., zaś na drugim terminie także 
poniżej onejże nastąpi, że wadyum 170 zł. 
wynosi, wreszcie, że kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli Ludwika Rzewuskiego e. k. 
notarysza z Rymanowa ustanowiono. 

Resztę warunków interesowani mogą 
przejrzeć w Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Rymanów, dnia 26 marca 1889, 


L. 8291. (8110 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 2775 złr. 30 ct. z 
przynależytościami odbędzie się dnia 6go 
czerwca 1889 i dnia 11 lipca 1889, każdym 
razem o godz. 10. przed południem egze- 

ueyjna sprzedaż przez licytacyę realności 
pod 1. 68/220 w Dębiey położonej, dlużni- 
ków Izaaka i Sary Schlagerów własnej, 

Cena wywołania 7.408 zł. 80 ct. 

Wadyum 740 zł, 3 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dębica, dnia 15 lutego 1889. 


L. 3538. (3086 2—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 


dzinie 10 rano dnia 22go maja 1889 powy-; ring Compang. w Nowym Jorku G* Nei- 
kową, zaś dnia 26, | dlingera pto 59 zł. wa. zpn. 


ej lub za cenę szacun nia 
Czerwca 1889 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności l. 98 według wyk. hip. 173 


Sminy katastralnej Chłopówka Marcina Ma- , 
jowskiego własnej, na rzecz Zakładu kre- wyciąg tabularny wolno w tus. registraturze 


| 
| 


1 
ji 


dytowego włościańskiego w likwidacyi we , przejrzeć. 

Lwowie pto 11 rat po 32zł. 50 et. i 396 zł. Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
Cena wywołania 950 zł. ki wierzycieli hipotecznych i tych, któ- 
Wadyum 95 zł. |rzyby po dniu 16 sierpnia 1887 doj tabuli 
Resztę warunków, akt oszacowania i |weszli, lub którymby uchwały doręczone 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. | być nie mogły, ustanowiono kuratorem no- 

registraturze. taryusza Widawskiego z Budzanowa., i 
Dla wierzycieli hipotecznych ustana- Budzanów, dnia 15 marca 1889, 

wia się kuratorem Felicyana Poiańskiego | E oS 

notaryusza w Kopyczyńcach. | L, 2322 (2713 2—3) 

| W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 14 czerwca 1889 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 lip-' 

L. 214 (3096 2—3) |ca 1889 nawet poniżej takowej, licytacya | 
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- | realności 1. 88 według wyk. hip. 891 księgi 

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, | gruntowej Budzanów objętej, Markusa Godla 

że celem zaspokojenia wierzytelności Regi- | Gellmana własnej na rzecz Wołfa Lineal 
ny Wielgusówny i spól. w kwocie 57 zł. |pto 372 zł, zpn. 

721/4 et. z przynależytościami odbędzie się Cena wywołania 750 zł. 

dnia 4go czerwca 1889 i dnia 9 lipca 1889, Wadyum 75 zł. | 

każdym razem o godzinie 10ej przed połu- Resztę warunków, akt oszacowania i 

dniem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 

realności wykazu hipotecznego l. 132 księgi | registraturze. , 

gruntowej gminy Klikowa objętej, Maryi Tyr- Dla nieznanych z życia i miejsca po- 

kowej własnej. bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia ' 
Cena wywołania 690 zł. się kuratorem c. k. notaryusza Widawskiego ' 
Wadyum 69 zł, z Budzanowa. s 
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- Budzanów, dnia 6 kwietnia 1889. 

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można E 

L. 3458. (2709 1—3) 


w registraturze tego Sądu. | 
Tarnów, 16 marca 1889, C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po-' 
daje do wiadomości, że w celu Ściągnięcia ' 
L. 1857. (2627 2—3) |pięciu rat po 1359 zł. i reszty kapitału w 
W dniach 13 czerwca i18 lipca 1889, j kwocie 31.607 zł. 71 et. z przynależytościa- ! 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie | mi na rzecz tarnopolskiej kasy oszczędno- 
się w tutejszym Sądzie, celem uzyskania | ści, odbędzie się dnia 18go czerwca 1889 i; 
dla Zakładu kredytowego włościańskiego w |17% lipca 1889, każdego razu o godzinie 10; 
likwidacyi kwoty 137 zł. 27 et. z przynale- | przed południem w biórze nr. 7 egzekucyj- | 
żytościami przymnsowa sprzedaż realności at sprzedaż ruchomości dłużnika Lazara | 
Iwana Matusiaka względnie tegoż spadko- | Garfeina pod l. 178, 179, 180 w Tarnopolu ! 
kobierców Nastuni i Michała Kieniuków pod | położonych, | 
l. k. 49 w Staruni położonej, wykazem hi- Cena wywołania, poniżej której real- | 
potecznym l. 128 tejże gminy objętej i cia- ności te na pierwszym terminie sprzedane | 
ło taburalne stanowiącej, z tem, iż realność | nie bedą wynosi 58.622 zł. 48 et. 
ta przy pierwszym terminie tylko wyżej ce- Wadyum 5360 zł. 
ny szacunkowej, lub za takową, przy dru- Bl ższe warunki przejrzeć można w re- 
gim zaś terminie licytacyjnym także niżej | gistraturze Sądu. | 
ceny szacunkowej za jakąkolwiekbądź kwo- Dla wierzycieli, którzyby po dniu 22. 
tę najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie. | stycznia 1888 prawa zastawu uzyskali, lub 
Cena szacunkowa wynosi 300 zł. którymky uchwała względem dozwolenia li- 
Zakład 30 zł. cytacyi, lub też jekakolwiek poźniejsza z 
Reszta warunków licytacyjnych, tudzież | jakiegokolwiek powodu doręczomą być nie 
akt opisania i ocenienia przejrzeć można | mogła ustanowiono na ich koszt i niebez- 
w tus. registraturze. pieczeństwo kuratora ad actum p. adw. dr. 
Sołotwina, 26 marca 1889. Leiblingera a p. adw. dr. Horowitza zastę- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 31 maja 1888. 


L. 971 (2604 2—3) pea tegoż. 

Ch r Tarnopol, dnia 30 1889. 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach |" „da 

podaje do wiadomości, iż w tymże Sądzie ||, 8119 R (8088 1—3) 


odbędzie się dnia 13 czerwca 1889 i dnia 
llgo lipca 1889, każdym razem o godzinie 
10ej przedpołudniem, w sprawie egzekueyj- 
nej Firmy J. Israeliego Synowie przeciw 
Antoniemu i Ewelinie małżonkom Eylardi 
pto 4489 zł. 50 et. Z przynależytościami 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
miejskiej pod 1. k. 205 w Wadowicach, 1. 
w. h. 302 księgi gruntowej gminy Wado- 
wice objętej, Antoniego i Eweliny Eylardi 
własnej. 

Cena szacunkowa tej realności wyno- 
si 22198 zł. 60 et. 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 12 czerwca 1889 
powyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 
17 lipca 1889 nawet poniżej takowej, licy- 
iacya realności l. 75 według wykazu hip. 
112 w Chłopówce spadkobierców ś. p. To- 
masza Jasińskiego własnej na rzecz Zakła- 
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie pto 219 zł. 25 et. z przy- 
należytościami. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 


Resztę warunków, akt oszacowania i 


Wadyum licytacyjne 2220 złr. wal. | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
austr. Be , y : registraturze. 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote- Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 


czny i akt oszacowania przejrzeć można 
w tus. registraturze. 
Wadowice, 9 marca 1889, 


L. 977. (2930 2—3) 

W dniach 18 czerwca i 18 lipca 1889, 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 59 sup rep. 117 w Sta- 
runi położonej, ciało tabularne stanowiące, 
wyk. hip. 1. 223 gminy kat. Starunia obję- 
tej, dłużnika Dmytra Jacejka własnej na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 


wia się kuratorem pana Felicyana Polań- 
skiego. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 23 grudnia 1888. 


L. 5999. (3154 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła- 
sza, że celem zaspokojenia pretensyi e. k. 
uprzywilejowanego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
408 zł. z przynależytościami sprzedaną bę- 
/ d dzie w drodze egzekucyi przez publiczną li- 
w likwidacyi, celem zaspokojenia kwoty 140 | cytacyę realność wiejska pod l. 158 w Ciścu 
zł. 64 et. z przynależytościami, z tem, iż| położona, ciała hipotecznego nie stanowią- 
realność ta przy pierwszym terminie tylko | ca, dłużników Jędrzeja Stańcy i Reginy 
wyżej ceny szacunkowej, lub ża takową, | Stańcowej własna, w dwóch terminach 24 
przy drugim zaś terminie lieytacyjnym ta- | maja i 7go czerwca 1889, każdym razem o 
kże niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek- | godz. 10 rano w biórze e. k. Sędziego po- 
bądż kwotę najwięcej ofiarującemy sprzeda- | wiatowego w Milówce. 
ną będzie. Cena wywołania 700 zł. 

Cena szacunkowa wynosi 250 zł, Wadyum 70 zł. 

Zakład 25 zł. Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 

Resztę warunków licytacyjnych, tu- | tokół zastawniezego opisania można przej- 
dzież akt opisania i ocenienia przejrzeć | rzeć w registraturze sądowej. 
można w tus. registraturze, Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Sołotwina 27 marca 1889. jest 6, k. notaryusz w Milówce p. Józ-f Ku- 
cionowiez. 


L. 1865 (2406 2—3) Milówka, dnia. 4 lutego 1889. 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o = ASM 
godz. 10 rano w dniu 14 czerwca 1889 po- | L. 786 (31656 1—3) 


C. k. Sad powiatowy ogłasza, że ce- 
lem zaspokojenia pretensyi Karola i Regi- 
ny Wójcikowej w kwocie 399 zł. 60 et. w. 
a. przeprowadzi w dniach 8 czerwca i 8go 
lipca 1889, każdym razem o godzinie 10ej 
przed południem egzekucyjną sprzedaż po- 
siadłości 1. w.h. 19 w Prokocimie położonej 


wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 28 czer- 
wea 1889 nawet poniżej takowej, lieytacya 
realności 1. 9 w Łaskowcach wyk. hip. 509 
objętej Abrahama Dressler własnej, na rzecz 
jeneralnej ajencyi The Singer Manufactu- 


Cena wywołania 479 zł, do małol. Franciszka i Teresy Jaglarzów 

Wadyum 50 zł. należącej. 

Resztę warunków, akt oszacowania i Cenę wywołania stanowi kwota 80 zł. 
wal. astr. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 106 z dnia 9 maja 1889. 


Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze, 
C. k. Sąd powiatowy 
Podgórze, dnia 81 marca 1889. 


L. 720 (8155 1—3) 

W dniach 5 czerwca i 3 lipca 1889, 
o godzinie 10 przed południem przeprowa- 
dzoną zostanie przymusowa sprzedaż poło- 
wy realności pod n. k. 11 l. w. h. 19 w 
Kiełkowie położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 850 zł. 

Wadyum 35 zł wa. 

Akta oszacowania i warunki lieytacyj- 
ne można przeglądnąć w registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 2 kwietnia 1889. 


L. 7847. (3087 1—8) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 10 
godzinie rano w dniu 12go czerwca 1889 
powyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 
17go lipca 1889 nawet poniżej takowej, li- 
cytacya 2/3 realności 1. 28 według wykazu 
hipotecznego 319 gminy katastralnej Cho- 
rostków Leisora M. Frisz własnej, na rzecz 
Dawida Leiby Harnisza pto 18 zł. i 38 
Zł. w. a. 

Cena wywołaniu 486 zł. 66'/, ct. 

Wadyum 48 zł. 66 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejs. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana.- 
wia się kuratorem Felicyana Polańskiego. 
C. k. Sąd powiatowy 

Kopyczyńce, 1% grudnia 1888, 


L. 1573. (3081 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego 
wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Pin- 
kasa Walkera przeciw Janowi Boczulińskie- 
mu i innym o zapłacenie kwoty 19 zł., od- 
będzie się dnia 7 czerwca 1889 i d. 5 lipca 
1889, każdym razem o godzinie 10ej rano 
w biurze sądowem nr. 20 przymusowa 
sprzedaż realności wykazu hip. 151 gminy 
Jaksmanice i połowy realności wyk. hipot. 
150 i 4 tejże gminy objętych. 

Cena wywołania, która jest także ce- 
ną szacunkową, wynosi 155 zł. 

Wadyum 16 zł, 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adw. dr. Berson w Przemyślu. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze. 

Przemyśl, 28 lutego 1889. 


L. 1242. (3113 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mościskach o- 
głasza niniejszem, że dnia 11 czerwca 1889 
i 15 lipca 1889, każdym razem o godzinie 
11 przed południem odbędzie się licytacya 
3/6 z 8/10 części realności pod 1. 128 i 3/6 
z całej realności pod 1. 29, obu w Mości- 
skach położonych a własność Schulima Kul- 
mann i Chaji Gitli 2 im. Kulmann stano- 
wiących, na zaspokojenie wierzytelności 
Chaima Billig i Abrahama Kampf w kwocie 
650 zł. z przyn. 

Na pierwszym terminie, sprzedaż na- 
stąpić może tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na drugim zaś także poniżej 
ceny wywołania. 

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
akta tej sprawy dotyczące, przejrzeć można 
w registraturze tusąd. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
obu powyższych realności tudzież dla tych, 
którymby niniejsza uchwała weale nie lub 
zapóźno miała być doręczoną, ustanawia się 
kuratorem adw. kraj. dr. Samuela Neben- 
zahla w Mościskach. 

Mościska, dnia 12 kwietnia 1889. 


L. 6119. (3080 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko -delego- 
wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej ga- 
lieyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie przeciw Dawidowi Beckowi 
o zapłacenie kwoty 450 zł. odbędzie się dn. 
5 czerwca 1889 i dnia 5go lipca 1889, ka- 
żdym razem o godzinie 10ej rano w biórze 
sądowem nr. 7 przymusowa sprzedaż real- 
ności dłużnika pod l. k. 222 w Medyce po - 
łożonej, wykazu hipot. licz, 246 tej gminy 
objętej. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywoła- 
nia za jakabądź cenę sprzedaną będzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Rosenbach. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny można przejrzeć w regi- 
straturze. 

Przemyśl, 28 marca 1889. 


L. 3463. (2793 3—3) | 

W sprawie egzecykujnej Lazara Be- 
chera, jako cesyonaryusza Władysława | Trembowla, dnia 25 lutego 1889. 
Leona Bromirskiego przeciw Herschowi | A... 3 
Brühl pto reszty 410 zł. z przyn. odbędzie | L. 1214 (2077 3—-8) 
się w tutejszym Sądzie bióro 18 dnia 18go W dniu 17 czerwca 1889 d godzinie 
czerwca 1889, godz. 10ej przed południem | 10 rano w sądzie tut. odbędzie się sprze- 
przymusowa licytacya majętności tabularnej | daż przymusowa połowy realności lwh. 185 
pod nazwą „parcele budowlane 318 i 81% | ks. gr, gm. Wolabatorska objętej Anto- 
w Podwołoczyskach *, wykazem hipotecznym ; niego Żychala własnej. 
350 objętej, dłużnika własnej, za jakąkolwiek Cena wywołania 1155 zł. 
cenę. Zakład wynosi 50 zł. 

Cena szacunkowa oraz wywołania zł. 
9651 zł. 3 et. 

Wadyum 488 zł. gotówką, lub w ksią- 
żeczce galie. kasy oszezędności, lub 3 


Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tusąd, registraturze 


Teofil Getty 
mieach. 


c. k. notaryusz w Niepoło- 


ny szacunkowej. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg i protokół oszacowania przejrzeć mo- 
żna w sądzie. 

Niepołomice, 16 marca 1889. 


L. 8216. (3068 3—3) 

W Pilzneńskim œ. k. Sądzie powiato- 
wym odbędzie się dnia 8go czerwca 1889 
i dnia 8go lipca 1889, zawsze o godzinie 
10ej rano egzekucyjna sprzedaż publiezna 
realności l. w. h. 147 i 221 księgi grunto- 
wej gminy Dulczówka objętej, dłużnika Ję- 
drzeja Wojtyły i Michała Bączka własnych, 
celem zaspokojenia wierzytelności w ilości 
72 zł. z przynależytościami Tarnowskiej 
kasie Oszczędności od Jędrzeja Wojtyły i 
Michała Bączka z Dulezówki się należącej. 


rąch wartośaiami, pupilarne bezpieczeństwo 
mającyh. 

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania można przejrzeć w tutej. 
registraturze. 

Wierzycielom, którymby uchwała licy- 
tacyjna nie mogła być doręczoną, lub któ- 
rzy po dniu 5 marca 1889 na hipotekę wej- 
dą, ustanowiono kuratorem adwokata dr. 
Blausteina z zastępstwem adwoka dr. Lei- 
blingera. 

Tarnopol, dnia 6 kwietnia 1889, 


L. 10110. (3029 8— 8) 

Celem zaspokojenia pretensyi dr. Er- 
nesta Greisslera w kwocie 10 zł. z przyna- 
leżytościemi sprzedaną zostanie w tutejszym 
Sądzie w dniach 11 czerwca i 8 lipca 1889 
o godzinie 9ej rano realność pod l. w. h. 
404 w Maruszynie mpsy spadkowej Macie- 
ja Skobla Bukowskiego własna. 

Cena wywołania 350 zł, 

Wadyum 35 zł. 

Wyciąg hipoteczny i warunki lieyta- 
cyjne przejrzeć można w registraturze, 

Nowy Targ, dnia 26 stycznia 1889. 


L. 10109. (3028 3-—8) 

Celem zaspokojenia pretensyi tutejsze- 
go Towarzystwa Zaliczkowego w kwocie zł. 
150 z przynależytościami sprzedaną zosta - 
nie w tutejszym Sądzie w dniach 11 cezer- 
wca i 8 lipca 1889 o godzinie 10 rano re- 
alności 1/4 lwh. 44 i 1/6 lwh. 164 w Kli- 
kuszowej Macieja Plewy własnych. 

Cena wywołania 85 zł. 

Wadyum 9 zł. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w registraturze, 


wej, zaś na drugim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedane będą. 

Cenę wywołania 
cunkowe 321 zł. i 980 zł. 82 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciągi hipoteczne pomie- 
nionych realności przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze. 


bytu, jako też dla późniejszych wierzycieli 
tych realności, ustanawia się kuratorem p, 


Pilznie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 28 lutego 1889. 


Roa ADAK CADORE WODO AO RE PAZ EE RO A OO ZO OZ OWO 


Konkursa. 


Nowy Targ, dnia 25 stycznia 1889. fL. 288/R. s. o. (3074 3—3) 
-l C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
L. 190 - ? (3031 3—8) Í konkurs celem obsadzenia posad nauczy- 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o! ejelskich przy szkołach etatowych z płacą 
godzinie 10 rano w dniach 14 maja 1889 
i 11 czerwca 1889 na 1 terminie powyżej | wielkiej i Wełdzirzu; przy szkołach filial- 
ceny szacunkowej, zaś na drugim nawet | nych z płacą po 250 złr. w Broszniowie, 
poniżej takowej, licytacya realności według | Czołhanach, Kalnej, Nowoszynie i przy szko- 
wykazu hipotecznego 67 księgi gruntowej | le dwuklasowej w Perehińsku na posadę 
Pilchów objętej, Adama Kowala własnej, na | młodszego nauczyciela z płacą 240 zł. 
rzecz Herscha Steinbocka pto 4 zł. Kandydaci (lub kandydatki) mające 
Cena wywołania 2936 zł. kwalifikacyę do szkół ludowych, mają swe 
Wadyum 298 zł. 60 ct. podania zaopatrzone w potrzebne dokumen- 
Resztę warunków, akt oszacowania i 


registraturze. EE tejszej Rady szkolnej okręgowej najpóźniej 
Dla nieznanych z życia i miejsca po-| do końca czerwca b. r. 

bytu wierzycieli i dla wierzycieli hypotecz- Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

nych, ustanawia się kuratorem p. Jana Mar- Dolina, dnia 1 maja 1889. 


tynowicza. Przewodniczący e. k. starosta. 
Rozwadów, 15 lutego 1889, 
L. 385 (3117 2—3) 
L. 188. (3080 3—3) Niniejszem ogłasza się konkurs na o- 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- | próżnioną posadę dyrektora c. k. gimnazyum 
dzinie 10 rano w dniach 14 maja 1880 il Prancjężka I zeta ie Lwowie, LE na inna 
11go czerwca 1889, na pierwszym terminie | ewentualnie opróżnić się mogącą posadę 
powyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim | qyrektorską. 

nawet poniżej takowej, licytacya realności Do posady tej przywiązane są docho- 
według wyk. hipot. 67 gminy Pilehów obję- | dy określone w ustawie z dnia 9 kwietnia 
tej, Adama Kowala własnej, na rzecz Her- | 1870 dz. u. p. nr. 46 i z dnia 15 kwietnia 
scha Steinbocka pto 1 zł. 50 et. z przyna- | 1873 dz. u. p. nr. 52. 

leżytościami. ; "Podania należycie udokumentowane 

Cena wywołania 2936 zł. wnosić należy za pośrednictwem bezpośre- 

Wadyum 298 zł. 60 ct. . „l dnio przełożonej władzy do Prezydyum c. 

Resztę warunków, akt oszacowania ij p, Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. | 24 maja 1889. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz- 
nych, ustanawia się kuratorem p. Jana Mar- 
tynowicza. 


We Lwowie, 2 maja 1889. 


L. 388 
Niniejszem ogłasza się konkurs na o- 
próżnioną posadę dyrektora e. k. gimna- 
zyum w Tarnopolu, lub nainną ewentualnie 
opróżnić się mogącą posadę dyrektorską. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 15 lutego 1889. 


L. 11176 

C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Racheli Flaschner w 
kwocie 18 zł. 44 et. z przynależytościami 
odbędzie SIĘ W tutejszym Sadzie przymuso- 
wa sprzedaż realności dłużniezki Małanki 
Jastrzębskiej wyk. hip. 1. 161 gminy kata- 
stralnej Trembowla objętej dnia 14go maja 
i 18 czerwca 1889, każdym razem o godz. 
10 przed południem, z tem nadmienieniem, 
że na pierwszym terminie powyższa realność 
tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za tako- 
wą, zaś na drugim terminie nawet niżej ce- 
ny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość SZa- 
cunkowa w kwocie 60 zł. 

Wadyum 6 zł. 


dy, określone w ustawie z dnia 9 kwietnia 
1870 dz. u. p. nr 46 i z dnia 15 kwietnia 
1878 dz. u. p. nr. 52. 

' Podania należycie: udokumentowane 
wnosić należy za pośredniztwem bezpośre- 
dnio przełożonej władzy do Prezydyum ck, 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
24 maja 1889. 


We Lwowie, 2 maja 1889. 
L. 384 


próżnioną posadę nauczyciela w e. k. IV. 
gimnazyum we Lwowie, z kwalifikacyą do 


=ne Z AT a. 


R 


| opróżnić się mogącą posadę w innem gim- 


© 


na niższe gimnazyum lub na ewentualnie 


|nazyum z taką samą kwalifikacyą. 
| Do posady tej przywiązane są docho- 


H 


4 


Sprzedaż odbędzie się także niżej ce- í L. 29167 


dy, określone w ustawie z dnia 9 kwietnia 
1870 dz. u. p. nr. 46 i z dnia 15 kwietnia 
1873 dz. u. p. ur. 52. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem bezpośre- 
dnio przełożonej władzy do Prezydyum ck. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 28 
maja 1889. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | Z Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 


We Lwowie, 2 maja 1889, 

2 RAA | 
(8160 1—3) 
Przy e. k. Namiestnictwie we Lwowie 


|5% opróżnione trzy posady sług urzędowych 


z płacą roczna 300 zł. wa. i 25 pr. dodat- ; 


| kiem aktywalnem, ubiorem urzędowym, tu- 
; dzież r prawem posunięcia na wyższą pła- 
|eę 350 zł. i 400 zł. 


| alig opróżnić się mających posad portyera | 


ri 


| nej. 


Celem obsadzenia tych posad, ewentu- 


c. k. Namiestnietwa, względnie pomocników 
sług urzędowych z płacą roczną 250 zł. i 
25 pr. dodatkiem aktywalnym (eo do por- 
tyera także z ubiorem urzędowym) rozpisuje ; 
się niniejszem konkurs z uwagą, że do tych 
posad mają pierwszeństwo aspranci woj- 
skowi posiadający odpowiednie kwalifikacye 
i zaopatrzeni certyfikatami w myśl ust. p. 
z d. 19 kwietnia 1872 Nr, 60 D. p. p. 

Również nadmienia się, że portyer o- 


Realności te na pierwszym terminie | bowiązany jest pełnić w miarę potrzeby ta- 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tako- | kże inne powinności sług urzędowych. 


Kompetenci mają wnieść swe podania 
najdalej do 30 maja 1889 do c. k. Namie- 


stanowi ceny szą- | stnictwa we Lwowie, a to aspiranci wojsko- 


wi zostający w czynnej służbie w drodze 
swej przełożonej władzy wojskowej, wszyscy 
inni zaś w drodze właściwej władzy cywil- | 
Podania należy zaopatrzyć w dowody: 
1) Znajomości ezytania i pisania w 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- | językach krajowych. 


| 2) Fizycznego uzdolnienia do pełnie- 


nia obowiązków sługi urzędowego (Świade- 


Tytusa Bujnowskiego c. k. notaryasza w | ctwo lekarskie). 


j Kandydaci na posadę portyera wyka- 
| zać mają wzrost powyżej minimalnej miary 
| 170 centymetrów. 


3) Nieposzlakowanego moralnego za- 
chowania się, a wreszcie | 


| 4) Obywatelstwa austryaekiego, aspi- 


ranci zaś wojskowi mają dołączyć wspom- | 
niany wyżej certyfikat wojskowy. | 

Wszyscy ubiegający się winni w po:| 
daniu swem wyraźnie nadmienić czy prosi , 


| wyłącznie tylko o posadę sługi urzędowego 
| 


po 300 zł. w Nadziejowie, Spasie, Turzy | 


lub czy w razie nadania tej posady obs- ' 
cnemu portyerowi, względnie pomocnikowi | 


w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej. 
Jasło, dnia 3 maja 1889. 


L. 2295. (8120 2 -3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkurso- 
we do majątku Edwarda Grepperta majstra 
szewskiego w Biały zamieszkałego, a to do 
całego ruchomego gdziekolwiek znajdują- 
cego się i do nieruchomego majątku peło- 
żonego w krajach, w których ustawa z 
dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. z roku 
1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został pan Apolinary Góra e. k. Sędzia. 
powiatowy w Oświęcimi-, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adwokat dr. Jan 
Rosner w Białej ze substytucyg p. xdwoka- 
ta dr. Bernarda Ichheisera tamże. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia iniego za- 
wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp- 
cy, tudzież obrania wydziału wierzycieli wy- 
znacza się termin na dzień 20go maja 
1589 o godzinie 10 przed południem w biu 
rze komisarza konkursowego w Oświęcimie, 
na którym stawić się mają wierzyciele z 
dokumentami roszczenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho- 
ciażby o takowe nawet i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 8 czer- 
wea 1889 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikując szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w Sądzie obwodowym 
lub u komisarzs konkursowego zgłosić i na 
terminie w dniu 19 czerwca 1889 o godzi- 
nie 10 przed południem odbyć się mają- 
cym przed komisarzem konkursowym do 
lizwidacyi i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem 
jako termiu do zawarcia ugody w $. 68 u. 
k. przewidzianej, na który w tym celu 
wszyscy wierzyciele ninieiszem zawezwanie 
otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępey i członków wydziału wierzy- 
eieli dotychczas urzędujących powołać sta- 
nowczo inna osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Białej lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tamże 
zamieszkałego w celu doręczania uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy- 
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt zostałby kuratur ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 


|kompetują także o posadę portyera ewen- ! powania konkursowego zamieszczane będą 
, tualnie pomocnika sługi urzędowego. | 


| 


: ; ta służbowe wnieść za pośrednictwem Rady I, 2082 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. | szkolnej okręgowej, której podlegają do tu- | 


Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. | 


(8115 2—3) 


(3089 3—8) Do posady tej przywiązane sa docho- 


Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 


języka polskiego na całe gimnazyum w po- | J | 
łączeniu z filologią klasyczną przynajmniej powania konkursowego zamieszczane będą 


| Lwów, daia 30 kwietnia 1889. 


| 


f 
Upadłości. | 
(3092 3—3) | 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje | 
do wiadomości, iż wdrożonem zostało po- 
stępowanie konkursowe do majatku Zy- 
gmunta Feitha nieprotokołowanego kupca 
w Jaśle zamieszkałego, a to do całego tak 
ruchomego gdziekolwiek znajdującego się! 
jakoteż do nieruchomego majątku, położo- | 
nego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. „| 
p. Z r. 1869 nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamiano- 
wany został p. Apolinary Bryszkowski e. k. 
radca sądu krajowego w Jaśle, tymczaso- 
wym zaś zawiadowcą masy p. adwokat dr. 
Feliks Gaszyński w Jaśle. i 

Celera potwierdzenia przez Sąd lub | 
przedstawienia innego zawiadowcy masy 
konkursowej i jego zastępcy, tudzież obra- 
nia delegacyi wierzycieli, wyznacza się po- 
słuchanie na dzień 16 maja 1889 o godz. 
10 przed południem w biurze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
| wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej, ; 
jako wierzyciele jej roszezenia mający, cho- 
| ciażby nawet e takowe i spory wytoczonemi 

były, powinni takowe do dnia 15 lipca 1689 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za- 
grożonych w Sądzie zgłosić i na posłucha- 
nie w dniu 12 sierpnia 1889 o godz. 10 
| przed południem odbyć się mającym do li- 
| kwidacyi i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem 
| jako termin do zawarcia ugody w $. 68 uk. 
| przewidzianej. na który w tym celu wszyscy 
| wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielowm służy prawo przez 
| wolny obiór w miejsee zawiadowcy masy, 


(3116 2—3) jego zastępey i członków delegacyi wierzy- 
Niniejszem ogłasza się konkurs na o- cieli dotychezas urzędujących, powołać sta- 


nowczo inne osoby, w których pokładają 


| zaufanie. 


Dalsze oołoszenia w toku tego posto i 


w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow- 


skiej“. 
W Wadowicach, doia 3 maja 1888. 
58 (8108) 


L. 

Do likwidacyi pretensyi zgłoszonych 
dodatkowo do masy konkursowej Jakóba 
Berkowicza wyznacza się termin na 6 czerw- 
ca 1889 godz. 9 rano. 

Tarnopol, dnia 28 kwietnia 1889. 


Wyroki prasowe. 


L. 7120 (8062) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mosci l 

C. k. Sgd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
sp. k. i$. 36 u. pr., że źreść broszury pod 
tytułem „Die Krankenhäuser die fiirsorge 
für Armee und insonderheit die Versor- 
gungshauser v. dr. Ferdinand Zródłowska, 
Professor un der Universität in Lemberg — 
Leipzig Verlag von Otto Vigand 1889 za- 
wiera znamiona zbrodni z $. 122 i występ. 
z $. 308 uk. zatem wzbronione jest dalsze 
rozpowszechnienie tej broszury. 

Lwów, dnia 27 kwietnia 1889. 


L. 7119 (3061) 
W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara | 
C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na pidstawi $$. 489 i 498 
nk. o post, karo. i $, 87 zak. pras., 8zczo 
soderżanie broszury rosyjskoj z napysom, 
„Swobodnaja Rossya. Nr. 1. Fewral 1589. 
Redaction dela Russie libre Geneve“, mistyt 
w sobi znamena złoczyństwa z §. 58 i 66 
*uk, nadto prowyny z $. 305 zak. karn. i 
proto usprawedływena jest zaradżena kon- 
fiskata seji broszury i wzboronene jest dal- 
sze rozprestranenije tojże. 
Lwiw, dnia 29 Cwitnia 1889. 


L. 2684 (3041) 
W Imieniu Jęgo Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
dla spraw karnych na mocy $. 489 i 498 
p. k. i $. 36 ust. prasowej orzekł, że treść 
broszur : 

1. Der Jager historischer Roman aus 
der Gegenwart von R. Frankenburg, Ver- 
lag von Adolf Woll in Dresden. Heft 5. — 
tudzież:, 


Bmw 


e i ra 


2. Der Edle von Victor Haimer, Ver- 
lag von Werner Grosse in Berlin. Heft 1, 
2, 8, 4, 5, 

zawiera znamiona zbrodni z $. 64 u. 
k.; przeto dalsze rozpowszechnienie tychże 
zakazuje się. 

Stanisławów, 30 kwietnia 1889. 


Księgi gruntowe. 


L. 398 (3107) 

Komisya hipoteczna przy prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Sanoku oznajmia, 
że dochodzenia celem założenia księgi grun- 
towej dla gmin katastralnych Przysietnica, 
Wola jasienieka i Domaradz w powiecie 
Brzozowskim położonych na miejseu w Przy- 
sietnicy rozpocznie dnia 21 maja 1889, i 


po ukończeniu dochodzeń miejscowych w 
pomienionej gminie przedsięweźmie w Woli 
jesienickiej i Domaradza w porządku tu 
wskazanym. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Sanok, dnia 2 maja 1889. 


Kuratelę. 


L. 2280 (3059 2—38) 
Iwan Jaciuk z Hostowa uznany mar- 
notrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Franciszek 
Markiewicz z Hostowa. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 30 marca 1889. 
L. 5510 (3002 2—3) 


Iwan Dułysz z Grabowea uznany za 
marnotrawcę; kuratorem dlań ustanowiono 
Hnata Byczka z Grabowca. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, dnia 26 marca 1889, 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 16738 (3090 2—3) 

C. k. Sąd pow. del. dla m. Lwowa i 
tegoż przedmieść w sprawach cywilnych o- 
znajmia nieobecnym Maryanowi Juliuszowi 
2 im. Orłowskiemu i Helenie Orłowskiej, że 
przeciw nim przez Maryannę Mrozińską po- 
zew o zapłacenie kwoty 130 zł. wniesionym 
został. Gdy miejsce pobytu Maryana Juliu- 
sza 2 im. Orłowskiego i Heleny Orłowskiej 
nie jest wiadomem ustanawia się dla nich 
kuratorem ad actum dr. Czomeryńskiego, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Roberta Ozajkow- 
skiego i powyższy pozew wyznacza termin 
do wniesienia obrony na dzień 9 maja 1889 
godz. 4 po poł. do Sali nr. II mianowauemu 
kuratorowi się doręcza. Wzywa się zatem 
Maryana Juliusza 2 im. Orłowskiego i He- 
lenę Orłowską, by ustanowionemu kurato- 
rowi służące do obrony środki dostarczyli, 
łub innego zastępcę sobie obrali, gdyż w 
przeciwnym razie wynikające złe skutki 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Lwów, 14 kwietnia 1889. 


L. 1281 (3027 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie o- 
głasza, że dozwolonym został wpis prawa 
własności do parc. bud. 140 i pare. grunt. 
1121 i 1122 w Kustynie, dotąd Tymka Ła- 
godiuka własnych na rzecz Wasyla Mazepy 
i że w tej sprawie ustanowiono Łućka Pa- 
wluka kuratorem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Tymka Łagodiuka i odnośną uchwałę z 
l czerwca 1888 l. 3578 mu doręczono. 
Łopatyn, 24 marca 1889. 


L. 8306 (8032 2—38) 

Von Seite des k. k. Bezirksgerichtes in 
Skałat wird der dem Aufenthaltsorte nach 
unbekannte Max Kornberger verständigt, 
dass Salamon Chartiner wider ihn eine 
Klage de praes. 11 Oktober 1888 Zl. 8306 
pto 8 fi 20 kr. ausgetragen hat, auf wel- 
che Termin zur Bagatelverhaudlung auf 
den 6 Mai 1889 9 Uhr Friih anberaumt und 
Filip Basarabowiecz aus Skałat zum Cura- 
tor fiir ihn ernannt worden ist, es sei dem- 
nach Sache des Belangten dem bestellten 
Curator die nótbigen Behelfe zu ertheilen, 
oder sich einen anderen Vertreter zu wählen, 
widrigens er die nachtheiligen Folgen sich 
selbst zuschreiben müsste. 

K. k. Bezirks Gericht. 
Skałat, am 2 Dezember 1888. 


L. 4782 (2982 2—3) 
Sąd powiatowy w Wojniłowie ustana- 
wia dla zapozwanej przez Mikołaja Ilków 
nieobjętej masy spadkowej po Annie Szu- 
trowicz o oddanie w posiadanie parceli 
gruntowej l. kat, 985 w Przewozeu kurato- 
rem Onufra Szutorowicza gospodarza z Prze- 
Wozca wzywając strony do rozprawy ustnej 
na dzień 15 maja 1889 przed południem, 
Wojniłów, 18 marca 1889. 


L. 3086 (2961 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Mieleu zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Boma- 


meman 
A EŃ" o TT 


Mana Mikulskiego, że przeciw niemu wniósł *stanowiony kurator w osobie adw. dr. Orn- * 


9 


: Tomasz Serafin pod duiera 18 marca 1889 


skutek czego dla niego knratorem p. dr. 
Henryka Brandta ustanowiono i termin do 
rozprawy drobiazgowaj na dzień 24 maja 
1889 o godzinie 9 rano wyżiaczono, 
Wzywa się zatem Romana Mikulskie- 
go, aby potrzebne do obrony Środki kurato- 
rowi udzielił, lub innego pełnomocnika u- 
stanowił, gdyż wynikające z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 
Mielec, dnia 14 kwietnia 1889, 


L. 9650 (2980 2—2) 

Sąd powiatowy w Podgórzu zawiada- 
mia niewiadomych z miejsca pobytu wie 
rzycieli hipotecznych realności pod lk. 34 
w Podgórzu, a to Jana i Franciszkę Pilni- 
ków i Guste Schwabinger, że w sprawie 
egzekucyjnej Izaka Mandła przeciw Łucji 
Grzybowskiej pto 60 zł. wa zpn. do roz- 
prawy likwidacyjnej termin na dzień 24-go 
maja 1889, o godz. 9 przed południem wy- 
znaczonym zostaje i że dla Jana i Frenci- 
szki Pilników kuratora w osobie adw. dr. 
Bronisława Guńkiewicza z Podgórza zaś dla 
Gusty Schwabinger kuratora w osobie adw. 
dr. Adolfa Chajesa z Podgórza ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 20 października 1888, 


L. 3209 (2342 2—3) 
Niewiadomą z Życia i miejsca pobytu 
Elżbietę Piątkowską ewentualnie niewiado- 
mych jej spadkobiereów zawiadamia Sąd, 
że przeciw nim i przeciw nieobjętej masie 
spadkowej księdza Franciszka Donata Piat 
kowskiego wniósł Zygmunt Reinsperger po- 
zew de praes. 14 marca 1889 I. 8209 o wy- 
kreślenie sumy 2000 rubli z przynależyto- 
ściami z stanu ciężarów majętności Czer- 
nichowce, który mianowanemu równocześnie 
dla pozwanych kuratorowi ad actum adw. 
dr. Pohoreckiemu z za.tępstwem adw. dr. 
ywiekiego doręcza się celem wniesienia 
do dni 90 pisemnej obrony. 
Tarnopol, dnia 28 marca 1889. 


L. 46 (3052 2—8) 
Adwokat dr Ernest Gaberle przenosi 
się z dniem l czerwca 1889 z Jarosławia 
do Leżajska. | 
Z wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 27 kwietnia 1889, 


L. 2559 (3010 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- | 
wiadamia z życia i miejsea pobytu niewia: | 
domego Władysława Adelsbergera, Że w 
sprawie egzekucyjnej wekslowej rzeszowskiej 
kasy oszczędności przeciwko Władysławowi 
Adolsbergerowi et Cons. pto 96 zł. wa. u- 
stanowiono dla Władysława Adelsbergera, 
celem zastąpienia go w niniejszej sprawie | 
kuratorem ad actum adwokata dr. Reicha z 
substytncyą adw. dr. Reinesa w Rzeszowie 
i ustanowionemu kuratorowi adw. dr. Rei- 
chowi wręcza się tut, sąd. uchwałę z dnia 
80 sierpnia 1888 1. 6108 dla Władysława 
Adelsbergera przeznaczoną. 

Wzywa się zatem Władysława Adels- 
bergera, aby do ustanowionego kuratora się 
zgłosił i temuż w tej sprawie potrzebną in- 
formacyę udzielił lub innego zastępcę sobie 
obrał, w przeciwnym bowiem razie wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Rzeszów, 18 kwietnia 1889. 


K. 1363 (3023 2—3) 

© k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niawiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Błasia, iż w celu doręczenia mu wy- 
roku apelacyjnego z dnia 15 stycznia 1889 
l. 20887 ustanowionym został kuratorem p. 
adwokat Sehanzer w Tarnowie i temuż po- | 
wyższy wyrok doręczonym został. 

Tuchów, 15 marca 1889. | 


L. 12690 (3043 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejski delego- 
wany w Krakowie wzywa wszystkich posia- | 
daczy kwitu depozytowego nr. 92 z daty| 
Kraków, dnia 17 grudnia 1882 na 50 złr. | 
opiewającego, przez Antoniego Böhma wy- | 
stawionego jako też kwitu depozytowego | 
ur. 49 z daty 28 października 1888 na 50 
zł. opiewającego, przoz Antoniego Bóhma i 
wystawionego, aby w ciągu roku 6 tygodni 
i 3 dni w tut. sądzie się zgłosili, o ile że | 
w razie przeciwnym powyż opisane kwity | 
za nieważne uznane, a wystawca od dania 
odpowiedzi nwolnionym zostanie, | 

Kraków, 17 kwietnia 1889. 


L. 20448 (3024 1—3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w, 
sprawie egzekucyjnej funduszu indemniza- 
cyjnego przeciw Aronowi Paczuk, Jakóbowi 
Paczuk, Feidze Mariem Paczuk, Szymonowi 
Kolbuszower nieobjętym masom spadkowym | 
Efroima Teicha, Salomona Schasch, Mar- | 
kusa Oderki, Jakóba Kramarza i Matisa | 
Klótzel o 70 ct, 3 zł. 41%, ct. itp. zawia- | 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Szy- 
mona Kolbuszowera, iż dla niego został u- 


steioa w Brodach, któremu doręczono u- 


1. 2236 pozew o zapłatę kwoty 50 zł. zpn. w ! chwałę z dnia 7 lipca 1888 l. 11081 za- 


twierdzającą przymusową publiczną lieyta- 
cyę ciała hipotecznego wyk. hip. 959 ks. 
gruat. gin. Brody objętego, że zatem temuż 
kurutorowi potrzebuą do bronienia praw 
swoich informacyę udzielić lub sądowi in- 
następstwa zaniedbania tego sobie 
przypisać będzie musiał. 
Brody, dnia 20 grudnia 1888, 


sam 


L. 1937 (3066) 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy | 


w Sanoku ogłasza, iż dnia 12 kwietnia 1889 į 
wpisanem zostało w rejestrze handlowym dla Í 
firm zarobkowych i gospodarczych przy fir- | 
mie „Towarzystwo handlu skór i wyrobu 
obuwia w Rymanowie“, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką, że w 
miejsce ustępujących członków dyrekcyi p. 
Józefa Dukieta, Emila Buczackiego i Józefa 
Trugara i zastępców Antoniego Denkiwicza, 
Pawła Jachimowskiego i Wojciecha Dębiec 
na zgromadzeniach dnia 6 listopada i 7 
grudnia 1888 odbytych, wybrani zostali 
Piotr Sapecki przewodniczącym, Jan Dę- 
biec kasyerem a Józef Trusz kontrolorem. 
Sanok, dnia 27 kwietnia 1889, 


L. 1618 (3037) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „F. Rogoyski, któ- 
rej używa jako właściciel przedsiębiorstwa 
poszukiwania oleju ziemnego w Siarach, 
młyna amerykańskiego i tartaku wodnego 
w Szymbarku z siedzibą tych wszystkich 
przedsiębiorstw w Szymbarku. 

Jasło, dnia 20 kwietnia 1889, 


L. 785 (3067 1—3) 

W skutek zgłoszenia przez Wojciecha 
Grębskiego prawa własności do ciała hip. 1. 
wyk. 136 w Jodłowy dla Jana Grębskiego 
zaintabułowanego, wyznaczono do rozprawy 
termin na dzień 31 maja 1889 o 9 rano i 
dotyczącą rezolucyą dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Jana Grębskiego przezna- 
ezoną kuratorowi tegoż Maciejowi Wawrze- 
sze z Jodłowy doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzostek, dnia 2 marca 1889, 


L. 1818 (8101 1--8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych Karola Eugeniusza 2 im. Sochackie- 
go i Julię Robertę 2 im. Matkowską, iż tus. 
uchwałami z dnia 26 maja 1888 l. 18248 i 
18705 dozwoluno intabulacyę Walentego i 
Marceliny małżonków Hautz za właścicieli 
części realności pod lk. 157%, we Lwowie 
położonej na Karola Eugeniusza 2 im. So- 
chackiego i Julię Robertę 2 im. Matkowską 
w spadku po $. p. Gabryelu Kostkiewiczu 
przypadłych i że uchwały te równocześnie 
ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. 
dr. Sołowijowi, którego zastępcą adw. dr, 


Lityńskiego zamianowano, doręczone zo- 
stały. 
We Lwowie, dnia 23 marca 1889. 
L. 5647 (3053) 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, iż wpisano do 
rejestru handlowego dla firm pojedynczych 
firmę „Franciszek Zopoth* w;Ciężkowicach, 
właściciel Franciszek Zopoth. 

Nowy Sącz, 6 października 1888. 


Doniesienia prywatna, 


| 


ji, ROME w  Wiśniowczyku poszukuje 
kandydata notiryalnego z kilkuletnią 
prowincyonalną praktyką. 3159 


p R z wy robionem szyb- 
Byet ary Ui SZ kiem AKA Bp, 
J:4 


sądową, poszukuje dyurnum, poste restante 
Ropczyce, Ł. K. D. ? 3166 
w 5150 


Konkurs. 


Magistrat miasta Przeworska ogłasza, 
że posada weterynarza miejskiego w Prze- 
worsku z płacą roczną 300 złr. i wolną 
pozaurzędową praktyką z dniem 1 czerwca 
1889 jest do obsadzenia. 

Korpetenci winni podania należycie 
udokumentowane do dnia 15 maja 1889 r. 


Í wnieść do tutejszego magistratu. 


Przeworsk, dnia 4 maja 1889. 
L. 385 3140 1—3 


Konkurs. 


Zwierzchność gminna miasta Tłus tego 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza miej- 
skiego z roczną płacą 540 złr, w. a. Po- 
dania o tę posadę wnosić należy na ręce 
zwierzchności gminnej do 80 maja b, r., 
przyczem doktorowie medycyny mają pierw- 
szeństwo. 

Tłuste, 16 kwietnia 1889. 
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poleca taniej jak wszędzie 
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SKLAD KAWY 
ARTURA KOSCICKIEGO 


pod godłem 
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we Lwowie 
ulica Chorążczyzna L. 22 
poleca 


KAWE AMERYKANSKĄ 


w najlepszych gatunkach 
i sprzedaje 5 
1 kilo zł. 1.70, 1.80i 1.90, ńa pro- 
wincyę 43/ kilo zł. 8.70, 9.15i 9.60. 
franko. 
Odbioreom nad 50 kilo opust. 


Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru- 
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


| 


Thé Purgott-Ch 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana GHAMDARD „Paryżu 


W skład których wchodzą wyłącznie 
ny ———1 rosliny í kwiaty, 
| stanowig środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. OBo- 
b7, bez różnicy 
e! 1 
8 


wieku, mo- 
2 go zażywać 
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
vswobadza od zajlcgmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają. w żołądku; 
utrzymują one stosee wolny, podniecają 
funkcye trawienia { cyrkulacyz krwi uła 
twiaja. Własności te sprawiaja, źe użyej: 
teh skutkuje pomyślnie przeciw : zawreśon. 
głowy, migrenom, mdłościem, biciu serce, 
miestrawnościom, TORDAI i WILES- 
kim dolegkwościom, pve z saflor- 
mienie kiszek lub żołądka. 
We LWOWIE w apiekieh: pp. K. Kuo 


lascha, Wewiórskiego ete. 393 
Ogłoszenie. ** 
Zwyczajne 


Walne zgromadzenie 


ezłonków Towarzystwa oszczędności i kre- 
dytowego w Gródku, Stowarzyszenia zareje- 
strowanego z ograniczoną poręką odbędzie 
się w Niedzielę dnia 19go maja 1889 o go- 
dzinie 4 po południu w lokalu stowarzyszenia 
Porządek dzienny. 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1888. 

2) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z 
dokonanego sprawdzenia rachunków za r. 1886 
i wniosek o udzielenie Dyrekeyi absolutoryum 
z czynności i rachunków za czas od 1 sty- 
cznia do 81 grudnia 1888 r. 

8) Załatwienie wniosku co do rozdzia- 
łu czystego zysku za rok 1888. 

4) Wylosowanie i wybór 2 członków 
Rady zawiadowczej ($. 25 stat) 

5) „Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1889 

6. Wnioski członków, 

Za legitymacyę służy książka udziało- 
wa, oznajmia się zarazem, Że rachunki za 
rok 1888 zostały wyłożone w biórze Sto- 
warzyszenia do przejrzenia przez członków 
Towarzystwa. 

Z Rady zawiadowczej Towarzystwa oszezę- 
dności i kredytowego w Gródku. 

Gródek, dnia 5 maja 1889, 


Ogłoszenie. 


3105 


Wzywa się p. Leopolda Skalskiego, 


i budowniczego, aby do 80 dni zgłosił się o- 


sobiście, lub podał swój adres celem za- 
kończenia z nim Sprawy budowy młyna, 
inaczej gmina będzie uważała się za zwol- 
nioną od wszelkich poczynionych z nim 
ugód i poruczy wspomnianą pracę innemu 
budowniczemu. 
Zwierzchność gminna 
Burkanów, 24 marca 1689. 


Na sezon! 


Najlepsze znane z trwałości 


m 
Farby olejne 
tarte w najlepszym pokoście angielskim, 


zupełnie do użytku gotowe 
do malowania 


drzwi, okien, sztachet, bram, na- 
rzędzi gospodarczych, sprzętów 


domowych i ogrodowych itp. 
p-leca handel 2621 


Józefa HMankego 


we Lwowie, Rynek, L. 88. 
pod Czarnym Psem. 


> RE eee wraca 


Przemiowana za swe wyroby srebrnym me- 


” dalem na wystawie bygienieznej wa Lwowie 
apteka pod Złotym Słoniem<ć 


5d AP i 
Fara 


ipe Seebirgera 


3E jako niezawodnie skutkujący środek przeciw 
uporczywy katarom płuc i krtani, kaszlom, 
zapaleniom gardła i płuc, chrypce i innym 
chorobom piersiowyra. 
Cena pakietu 20 ct. wal. austr. 
D Upraszam zwracać uwagę na to, by 
ua każdej paczce „ziółek piersiowych dr. 
Seeburgera* jako wyłączny skład apteka 
poi „Złotym Słoniem* Henryka Blumen: 
felda we Lwowie uwidocznioną była 
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TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska wy- 
borna roślina, raz zasiana trwa kilka lat. 
Jeden Korzec wraz z workiem kosztuje 
4 zł. przy zakuonie naraz 40 korcy do- 
daje się korzec bezpłatnie, Zamówienia u- 
skutecznia J. IBulsiewicz, skład nasion 


w Bochni. 878 
Jubiler i złotnik 


1772 


JAN INNY 


Lwów, Plac Maryaeki, hotel Europejski, 


poleca znaczny zapas 


i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 
własnej pracowni w jak najkrótszym czasie. 


GHOROBY PIERSIOWE 


SYROP z PODFOSFORANU WAPNA 


pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuleczne sprawia dzia- 
łanie w chorobach płuć i oskrzeli pier- 
siowych; leczy najuporczywsze katary, 


zagaja tuberkuty płucne u suchotników ; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze- 
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 
SKŁAD w Paryiu,8, uliea Vivienne 
1 w głównych aptekach. 


Wewiór- 
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We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
skiego, Ru kera, Sklepińskiego i Beis»ra. 


<= 


Farby olejne 


gotowe do użytku, tanie i dobre u 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, ulica Karola Ludwika 13. 


4 AE WA T a 


pas biżuteryi własnego wyrobu ; 
isrebra stołowego, pierścionki zaręczynowe, obrączki ' 


U 


Zakład zdrojowo-kąpielowy, dla osób skrofulicz- 
nych, anemieznych i osłabionych, położony w zie- 


mi Sanockiej, w uroczej dolinie karpackiej, wśród 
lasów szpilkowych, otwartym zostaje z dn. 


20 maja, od którego to dnia po dzień 30 czerw- | 


aa i od 15 sierpnia ceny pomieszkań o jedną trzecią 
część tańsze. Od taksy tylko te osoby opatrzone le- 
galnem świadectwem ubóstwa będą uwolnione, które 
przybędą do zakładu przed 20 czerwca, Od stacyi 
„Rymanów“ kolei transwersalnej, oddalonej cd za- 
kładu o 6 kilometrów, kursują wózki i powozy, któ- 
rych woźnice odznaczeni są znakiem zakładu (herb 
Pilawa), za iune zakład odpowiedzialności nie bie- 
rze. — Lekarzem zakładowym jest dr. Józef Duki:t, 
mieszkający w zakładzie w domu własnym. Zakład 
rozsyła wodę minera!ną ze wszystkich trzech żródeł, 
sól leczniczą do użytku wawnętrznego i zewvętrzne- 
go, tudzież ług bromo jodowy. 2984 
Wszelkich objaśnień udziela Dyrekcya zakładu 
zdrojowo-kapielowego w Rymanowie. 


| Handel 


Karola Bałłabana 


we Lwowie 
polsoa 1697 


wszelkie gatunki kawy 


w smaku czystym aromatycznym. 


| 5 kilo Moka arabska . 10 złr. 80 et. 
» Jawa złota 10 „ E0 o 
» Ceylon grubo-ziarnista ID > EQ 
b „n  śednia . 10 „ 405 
„ Kuba wyśmienita « 10 „ => 
„  Laguaira grubo ziarnista a O y GO = 
„ Guatemala ' > Bor U 
» Jamaika ż a > Bo EW 
„ Ris larć : - - Gp, AW= 
| „ Bantos . = s DS SZEE 
Frauko na każdą stacyę pocztową. 
| M r SEE PT 
Zmiana lokalu. 
e = 
L. J. Malewski £ 
>> U o 
5 we Lwowie, Z 
© ulica Ormiańska L 12. 8 |z 
| S, ma honor powiadomić P. T. domy,|£ 
I|z|z któremi pozostaja w stosunku han |% 
| 5 dlowym, o zmianie lokalu swej fabry-|5 
= 


ki korków katalońskich, którą prze- 
niósł pod nr. 12 ulica Ormiańska. 


założona w roku 1877. 


L MAREK 
Lwów, Rynek 1. 9, 

Główny skład fortepianów, pianin i organów 
Zastępstwo nadrornych fabryk Bósendorfera, 
Heitzmana itd. 

Sprzedaż na raty 15 zł. miesięcznie. 

Ceny fabryczne z rabatem. 10 letnia gwarancya. 


Pierwsza koncess. szkoła muzyczna. 


I. Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, 
od początków do wydoskonalenia gry, w połączeniu 
z nauką spiewu choralnego, zasad muzyki i harmo- 
nii. II. Nauka spiewu solowego w połączeniu z na- 

luką dekłamacyi i mimiki. Kursa przygotowawcze do 
występów koncertowych i teatralnych. 7 


j = 
|- We Lwowie skład głowny w magazynach P. 
Fi i u wszystkich aptekarzy, fryzyarów 
i magazynach parfum. 


Prze- CH" FAY, Fabrykanta Perfum A 


3 „a L OZN Imi, 
K. MIKO AŚCNA, 


E 


Puder 


ryžowy specyalnie 


gar 


gELO PRZYGOTSWANY Z HIZMUTEM | 


PARYŻ, 9, Ulica do la Paiz, 9, PARYZ 


RoR K 
Ma 


Unitformsanstailt 


Maurycego Tiler'a © Co. 


4 oracurwi Wł Łozibskiage u. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dla C. k. urzędników państwowych na 


Uniformy i składowe części tychże 


(służące do zupałnego umundurowania) przesyła franko 


W Wiedniu, VII Mariahilferstrasse 


zur „Kriegsmedaillećć 
c. k. dostawey nadwornego 
22. 1100 


300 sztuk 8102 


` e 
| Kasy ogniotrwałe | po} dwuletnich 
Gd włamania pewne w różnych wielkościzch OZ wu i 
BED A S 8 SO Jna pięknych sztamach, w najnowszych ga- 
Alojzy Hübner, A Lwowie pach (Remontante) jest - sprzedania. 
ulica Karola Ludwika, L. 13. | s saa E N ie 
dla stowarzyszeń, korporacyj, urzędów itp a ady 2 Mik" 
Spłata podług umowy, 


TAKANA F 
uremeran nnam 


Bluzki | staniki trykotowe 


poleca w największym wyborze i 
we wszystkich modnych kolorach 
nowo urządzony handel 


Wilhelma Sydora 


we Lwowie, plac Maryacki, L. 4. 


4 o 


7 a E N Er. 
Najtańsze przesyłki! 
Dom spedycyjny 
J. Lelnkaufa z Wiednia 


dostarcza do domu pakunki do 20 klgr. wagi 

i pół metra sześciennego objętości nadcho- 

dzące z Wiednia i retour taniej i szybciej, 
aniżeli pocztą. 


Ceny fabryczne, 2722 i Reprezentantem firmy na Lwów 
jest pan 2910 
ENIMELE LERNT R EAE EE RTN a» 
Leśniczy aa ee | Dawid Keesler 
MECZY nii atugolotnią praktyka, | na gł. dworcu kolei Karola Ludwika. 


władający językami polskim i niemieckim. poszu- |  pyzęscłki przyjmuje Centralne biuro ogłoszeń i 


kuje posady pod skromnymi warunkami, Łaskawe Biuro dzionnikor 
zgłoszeni» przyjmuje H. Sole, Krasna poczta Ja- - 
sien ca, 3143 


pea E EAEE E 3 HOEC€ 3-0 36 3-0 3 JO 


EE ww <aBW HQ 


Zakład zdrojowo- kąpielowy (w Galicyi) stacya kolei Iwonicz 


p Szczawy alkal. słone — jod i brom zawierające, skuteczne w cho- 
B robach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach skór- 
nych syfilitycznych, reumatyzmie i w rozlicznych chorobach kobiecych. 
a Kąpiele mineralne, korowinowe, igliwiowe, tuszowa i rzeczne. — Mleko, żętyca, kefir, inhalatoryum. 
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 
t Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. Mieszkania w pierw- 
szym i ostatnim sezonie o jedną trzecią część tańsze. 
Lekarz zdrojowy dr. Klemens Dębieki, b. asystent kliniki Uniw. Jagiellońskiego. 
j Prospekta rozsyła franko Dyrekcya. 2632 
GZ ać WY ga SF - 7%) 
OE E 303-03-03 3-—€ HOPE 33-00 > > 4 


R REP „AB 


po 3.10 metrów, wystarczające na wielki garnitur 
męski, z powodu wielkiego nagromadzenia, sprzedaje < 
się po cenie zł. 4.0 do zł 12 od resztki, Wielki ọ 
zapas peruwievu, doskinu, trikotu, wszystkie gatun- ti 


il) 


i 
Ay 
4 


ki wybornych towsrów gręplarskich, kamgarnowych i = 
materyj płócienaych do prania. Wzory do wyboru 


przesyła się z wszelką gotowuścią. PP. krawey ctrzy- 
mują obfite kolekcye w:orów zeszruki krajanych. “ 
1412 


(i 
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* US 


eH jonami MN, Cu] LE nm prze | 
(Słacya telegraficzna I poczta w miejscu.) 
y kowe i metalowe. Posadzki mozaikowe. Sprowadzenie wody do wanien wedle najnowszej 
Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 et. od osoby. — Fiakier 
l SHE W sezonie I, od 20 maja do 20 czerwua, i I. od 20 sierpnia, ceny pomieszksh o 20 pre. 
BOK HX_K_K_K_IKCA_AZA"A 
Bier) rozpoczęło się z dniem 1 maja r. b. 
litrowych butelkach (Original Füllung) po cenach oryginalnych nabyć można. 
założony roku 1842. 3071 
hektolitrowych beczkach tudzież półlitrowych butelkach w skizy- 
niem potrzebnej ilości lodu do domu dostawia. 


ER kt 
z czystej wełny awczej 
Y Aaktad. Iząpielowry siarczany 
J~ Początek sezonu 20 maja. "E 
Lekarz ordyrujący dr. C. Sztemkarth. 
z3 metody. Znaczne ulepszenie kapieli szlamowych. Rozszerzono oraz park o kilkadziesiąt E 
A% morgów. — Pomieszkania z kompletoem urządzeciem od 5U et. do 1 zł. 20 et. na dobę — Dla 
zukładowy z Gródka 40 et. od osoby. 3038 
niższe, W tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa przez e. k. starostwo uwie- 
rzytelnionemi, otrzysaują zu»ćzne ulzi. 
AERES a " 
LJ r . . . 
i 1 
l j 
Równocześnie zawiadamia P. T. Publiczność miasta Lwowa i okolicy, 
że otworzył przy uliey Koryímej 1. 3 skład, gdzie piwa tegoż 
Pilzno (Czechy) w maju 1889 r. 
Z powałaniem 
Na podstawie powyższego ogłoszenia Generalna Repre- 
zentacya Browaru mieszczańskiego w řilznie dla Galicyi 
niach należycie opakowanych, począwszy od 25 butelek do wszyst- 
kich miejscowości w kraju wysyłać będzie. 
Piwnice znajdują się przy ulicy Korytnej | 3.— Biuro przy 
ulicy Krakowskiej I, 1, dokąd wszelkie zamówienia i korespon- 


Tuchfabriks=Niederlage „zum weissen Lammf' in Brünn. 
i 26 kilosetrów ud iwowa, 7 klm. od Gródka, tyleż od Szczerea. 
s 
Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe, mozai- 
Í pania: i zamożnych gości pokój z ku henką i urządzeniem 50 et. dziennie, miesięcznie 1% złr — 
| Bliższych wyjaśnień udziela na Żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu. 
ma zaszczyt donieść, iż wydawanie piwa Leżak (Lager- 
każdocześuie w całych, półi ćwierć hektolitrowych beczkach, jakoteż i pół- 
Mieszczański Browar w Pilznie. 
oświadcza, iż każdocześnie piwo browaru tegoż w 1⁄4, Y i Y4 
We Lwowie od 10 butelek począwszy z bezpłatnem doda- 
dencye przesyłać należy. 


Z poważaniem Ak. | 
Generalna Reprezentacya dla Galicyi 
Pilzneńskiego Browaru Mieszczańskiego 


założonego w roku 1842. 
(C. Biuro Ogł.) 
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(Zarządca Władysław J. Weber.) 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskch 
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